Adres Fadakcji f Admini- 
stracji: Lwów, uica 
Chorążczyzny | 31. 

+ Tel. Redakcji 2-30, 1-78, 15. 
| Tel. Administracji 73. 


Należytość pocztowa op/acona ryczałtem. 


um ILUSTROWANY I DZIENNIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW = æ 


Nr. 8455 


Lwów, środa 28 marca 1928 


Reaaktor naczelny: JŁKLY KONARSKI. 


Nakładem Spółki Wydawniczej 6 GRODKI i Spótka. 
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nsacyjny proces o oszczersti 
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Rok XIX. 


Ukonstytucwanie się szeregu klubów sejmowych - Emeryt kole- 
jowy, mający 20 narzeczonych.- Miljoner mordercą swej rodziny. 


! Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapishy 25 


Delikatesy całego Świata poleca Firma „Zakopane“ Moor 


AMBASADA PULSKA W N. JORKU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26. marca. (ps) Min. spraw 
zagran. zastanawia się obecnie nad za- 
mianą całego szeregu poselstw polskich 
zagranicą na ambasady. M. in. poselstwo 
polskie w Nowym Jorku ma być prze- 
kszłałcone na ambasadę. Ambasadorem 
ma być dotychczasowy poseł  Ciecha- 
nowski. 

M 

WYJAZD DO KRÓLEWCA. 

Warszawa, 26 marca. (Tel. G. 
P.) Min. Zaleski wraz z członkami 
delegacji polskiej wyjeżdża we 
czwartek wieczorem do Królewca. 


aj 


KREDYTY NA CELE BUDOWLANE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26. marca. (ps) Bank Gosp. 
Krajowego przyznał z ogólnej sumy 100 
miljonów przeznaczonych na cele bu- 
dowlane przez min. skarbu około 70 milj. 
zł. W r. b. będzie miał Bank Gosp. Kraj. 
do dyspozycji z tego funduszu około 30 
milj. zł. Do dnia dzisiejszego z tych fun- 
duszów przeznaczono już 8 milj. zł. na 
pożyczki budowlane. 

——— 
BEZPOŚREDNI RUCH TOWAROWY 
Z SOWJETAMI. 


Warszawa, 26. marca. (Tel. G. P.) 


ay. 


bm. na stacji kolejowej w Zdołlibu- 
towie odbyła się uroczystość otwarcia 
bezpośredniego ruchu towarowego mię 
dzy Polską i Sowjetami, 
== 


JEDZCIE 


„PAN COŚ ZGUBIŁ!* 
(Do artykułu na str. 8-mej.) 


Bzzęzelnp guall 


Katowice, 26. marca. (Tel. G. P> 
Wczoraj na wieeu, urządzonym w By- 
domiu przez pdlsko-katol. Tow. szkolna 
weszło do sali 30 umundarowanych 


puski W 


rzucili się na zebranych, wśród któ- 
rych było wiele dzieci i zaczęli ich 
bić pałkami oraz grozić rewolwerami. 
Powstal szalony popłoch. Wielka ilość 


członków ,„Landesschutzwehry” którzy | osób odniosła obrażenia cielesne w 


szczególności dzieci. Ciężko pobity jest 
kierownik Tow. Szkolnego dr, Micha- 
łek z Bytomia, prelegent dr. Witold 
Formicki (asystent Uniw. z Krakowa), 
oraz górnik Rak. Policja przybywszy 
na miejsce sprawdziła personalia, lecz 
nikogo nie zatrzymała. 
e ——— 
OFICERSKI TRYBUNAŁ ORZEKA- 
JĄCY W MODLINIE, 

Warszawa, 26 marca. (Tel, G. P.) 
„Głos Prawdy“ informuje, że w tych 
dniach zdarzył się rzadki wypadek 
przeniesienia jednego z biur ministe- 
rjalnych ze stolicy na prowincję. Mia- 
nowicie „Oficerski Trybunał orzekają- 
'y'* przeniesiony został do Modlina. 
W Trybunale tym pracuje obecnie 15 
najstarszych wiekiem w W. P. genera- 
tów i pułkowników, którzy zajmują się 
badaniem przeszłości dawnvch ofice- 
rów b. armji zaborczych, starających 
Sie o przyjęcie do wojska czynnego 
lub do rezerwy. 

fa 
B. POWSTAŃCY RÓWNI 
OCHOTNIKOM WOJSK. 

Warszawa, 26 marca. (Tel. G 
P.) M. S. W. poleciło b. powstań- 
ców wielkopolskich traktować na 
równi z ochotnikami wojska pol- 
skiego. Czas służby spędzonej we 
wszystkich formacjach powstań- 
czych czynnych na terenie Wielko- 
polski w czasie od 27 grudnia 1918 


ZAFOWY, tani 
NIgŁGZ4GZNY 


do 13 listopada 1919 r. liczyć się 
będzie jako służbę na froncie w 
wojsku polskiem. 

| 


sł uwów, 27 marca. 
'o godzinie 17.30 nastąpi o- 
i M przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej. W godzinę pó- 
źniej otwarty zostanie Senat. Oba 
te akty o charakterze ceremonjal- 
no - symbolicznym olwierają nowy 
rozdział w dziejach naszego parla- 
mentaryzmu. 

Rozdział niezmiernie ważny. W 
krajach o ustalonej strukturze u- 
strojowej jest nowy parlament je- 
dynie kontynuowaniem starej dro- 
gi — trwania i rozwoju. U nas 
natomiast ma najbliższy Sejm 
prócz swych zadań bieżących two- 
rzyć nowe formy państwowe. Dla- 
lego z napięciem najwyższego za- 
interesowania śledzić będzie spo- 
łeczeństwo życie Sejmu. 

Nie wiele o nim na razie wiemy. 
Znamy stosunek liczbowy stron- 
nictw, ale cyfry te w wielu wy- 
padkach milczą. Poznamy ich sens 
i znaczenie dopiero wówczas, gdy 
wszystkie stronnictwa ustalą swój 
stosunek do idei państwowej i do 
rządu. 

Wiemy, że w lym kierunku w 
łonie niektórych, może dla przy- 
szłej większości sejmowych decy- 
dających grup politycznych toczy 
się walka, że ścierają się dwa ró- 
żne poglądy. jeden, odziedziczony 
po siarym Sejmie, i drugi — wy- 
twór tej rewolucji pojęć, jaką wy- 
wołał czyn Marsz. Piłsudskiego. 
Wiemy, że do Sejmu przedostała 
się opozycja dość silna, ale ideowo 
czcza, że nie łączą jej wspólne ha- 
sła, że nawet połączona pod jakim- 
kolwiek przypadkowym sztanda- 
rem opozycja ta nie potrafi przy- 
nieść żadnej wartości. 

Tym brakiem programu, tem 
rozdrobnieniem różni się nasza 0- 
pozycja od pokrewnych grup w 
parlamentach zachodnio - europej- 
skich. Tam należy zawsze oczeki- 
wać, że skrzydło opozycyjne stanie 
się spadkobiercą władzy. U nas — 
może jedynie przeszkadzać i utru- 
dniać. 

Natomiast pod innym 'wzglę- 
dem zbliżyliśmy się wreszcie do 
wzorów zachodnich. Po raz pierw- 
szy obok lewicy pojawi się w Sej- 
mie prawica narodowa, jako prze- 
ciwwaga radykalizmu społecznego 
i polityczńego. Dotychczas był 
Sejm terenem walki między dwoma 
radykalizmami: nacjonalistycz- 
nym i socjalistycznym. Ostatnie 
wybory wniosly czynnik nowy, je- 
dynie powołany do reprezentowa- 
nia zasad umiarkowanych i zacho- 
wawczych, jedynie zdolny do zwał- 
czamia doktryn radykalnych wła- 
sną, z głębakiego przekonania wy- 
nikającą ideą. 

I jedno jeszcze wiemy: że Sejm 


obecny powstał jako akt woli 
Marsz. Piłsudskiego. Dzisiejszy 
Szef rządu — wbrew calej łegen- 


dzie o potędze demokracji w Pol- 


POŃCZOGHY PFAU 
RWEŃ 18, najtaniej po 


przez sień 
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Y 0 WE. — PIERWSZE WYSTAPIENIE " PRAWICY NARODOWEJ. — 
U YSKA SEJM W LOJALNEJ WSPÓŁPRACY Z SZEFEM RZĄDU. 


sce — mógł wskrzesić Sejm. ale 
nie musiał. Nie musiał, lecz chciał. 
Nie Konstytucja, której „obrona“ 
jest tylko manewrem taktycznym 
niektórych stronnictw, ale wola 
Marsz. Piłsudskiego jest racją po- 
wsłania nowego Sejmu. A z faktu 
tego wynika daleko idąca konklu- 
zja. Olo*— że racją byłu nowego 


jaglany 


Warszawa, 26. marca. (Tel. G. P.) 
Związek lokatorów i sublokatorów przed 
sięwziął starania u czynników  rządo- 
wych o zmianę niektórych przepisów W- 
stawy o ochronie lokatorów, a przede- 
wszystkiem o złagodzenie przepisów po- 
wodujących eksmisję w razie zaległości 


Lizbona, 26. marca. (Tel. G. P.) Wy 
bory na prezydenta odbyły się w zu- 
pełnym spokoju. Jedyny kamdydat Gar- 
mena otrzymał 37.000 głosów w de- 
paxtamencie Liabony i 36.000 w dep. 


Fr. Presse“ publikuje wywiad z prez. 
Hainischem, który stwierdził, że położe- 
nie gospodarcze Austrji polepszyło się, 
jest jednak wciąż jeszcze bardzo trudne. 
Mała rzeczpospolita austrjackan nie bç- 
dzie się mogła ostać, jeżeli zostaną utrzy- 
mane rogatki polityczne i gospodarcze. 
Prez. Hainisch oświadczył, że nie przy- 
wiazuje najmniejszej wagi do ruchu mò- 


(UFZUGEN. 
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Genewa, 26 marca. (Tel. G. P.) 
Piate posiedzenie komisji przygo- 
towującej rozbrojenie zostało za- 
kończone następującemi uchwała- 
mi: 

1) Zwołanie 6 sesji komisji roz- 
brojenia zostało pozostawione do 
uznania przewodniczącego Loudo- 
na z lem, że sesja powinna się od- 
być jeszcze przed następnem ple- 
narnem zgromadzeniem Ligi Nar. 
w jesieni. 2) Drugie czytanie kon- 
wencji rozbrojeniowej odroczono, 
nie oznaczając terminu. 3) Pierwszy 
wniosek sowjecki, domagający się 


„GAZETA PORANNA" z dnia 28. marca 1928. 


Oryg. angielskie, jakości pierwszorzędnej, 


Około stołu, szupia się rodz na, 
Dyskretne Świeci w abażurze lampa. 
Niezapomniana ta cudna godzina 

Przy wonnai czarce likieru HULSTKAMPA. 


Sejmu może być jedynie lojalna 
współpraca z Marszałkiem. 
Zrozumienia tej oczywistej pra- 
wdy życzymy w dniu otwarcia 
Sejmowi — tak w interesie pań- 
stwa, jak własnym. Zrozumienie 
tej prawdy da Sejmowi możność 
pracy i przysłużenia się krajowi. 
6 : 


wybór 
olbrzymi 


oglądajcie nasze 3 duże wystawy 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY 


Pasaż 
Mikoiascha. 


O złagodzenie przen sów prawnych 


skierowanych przeciw lokatorom. 


niecałkowieie pełnych rat komornego 
miesięcznego lub kwartalnego. Pozatem 
chodzi o to, aby sądy odrzucały żądania 
eksmisji w wypadkach okazania gotowo- 
ści uiszczenia zaległego komornego przez 


| lokatora na rozprawie sądowej. 


bene ana 


Garmona wybrany prezydentem 
Portugaliji. 


Porto, Wyniki głosowania w innych 
departamentach mie są jeszcze całko- 
wicie znane. Przypuszczać można jed- 
nak, że Carmona uzyska conajmniej 
500.000 głosów. 


Pierwszy wywiad prozgdenia Austrii. 


PROF. HAINISCH STWIERDZA BANKRUCTWO RUCHU MONARCHISTYCZ. 
NEGO. 
Wicdeń, 26. marca. (Tel. G. P.) „N. ; narchistycznego w Austrji. Nawet w Ty- 


rolu i Przedarulanji, które były swego 
czasu twierdzą monarchizmu, nie żywi 
slę dziś żadnych uczuć serdecznych dla 
domu habsburskiego. 

Wywiad wywarł tu wrażenie tem sil- 
niejsze. że prezydent żadnych wywiadów 
dotąd nie udzielał i nie zwykł zabierać 
głosu w kwestjach tak drażliwych jak po 
ruszone ostatnio, 


g memięciich i Sow. wniosków 


PRZEZ PRZYGOTOWAWCZĄ K OMISJĘ ROZBROJENIOWĄ. 


generalnego rozbrojenia w ciągu 4 
lat został odrzucony, drugi zaś, 
domagający się częściowego rozbro 
jenia, został odroczony. 4) Niemie- 
ckie propozycje dotyczące drugie- 
go czytania konwencji zostały od- 
rzucone, jak również wniosek nie- 
miecki domagający się oznaczenia 
terminu zwołania konferencji roz- 
brojeniowej. 

Berlin, 26. marca. (Tel. G. P.) Cała 
prasa omawia obszernie zakończenie 
prac konferencji rozbrojeniowej, zapo- 
wiadając wyraźnie nową akcję rządu nie- 
mieckiego w związku ze sprawą razbro- 


Według dzisiejszego stanu wiedzy 

jest Odol bezsprzecznie najl-p- 

szym Środkiem do pielęgnowania 
zębów i jamy ustnej. 


jenia. Wszystkie dzienniki podnoszą zgo- 
dnie bezpłodność obrad genewskich, na- 
zywając je komedją. 
dk BE 
ZWIĄZEK PAŃSTWOWO- 

TWÓRCZEJ PRACY KOBIET. 

Warszawa, 26 marca. (Tel. G. 
P.) Obradował w stolicy zjazd ko- 
mitetu demokratycznego kobiet pol 
skich. Przybyło 85 reprezentantek. 
Na przewodniczące powołano p. 
Zofję Moraczewską oraz posłankę 
Marję Jaworską. Po sprawozdaniu 
p. Moraczewskiej zabrał głos poseł 
Kościałkowski, witając zjazd w i- 
mieniu Bezp. Bloku Współpracy z 
Rządem.  Uchwalono powołać do 
życia Związek państwowo-twórczej 
pracy kobiet, organizację o chara- 
kterze polityczno-społecznym i pro 
gramie działalności bardzo szero- 
kim. Pójdzie ona po linji wytknię- 
tej już przez komitet demokratycz- 
ny i przejmie jego agendy. 

RZĄD POPIERA SPRAWY MELJORA. 
CYJNE. 

Warszawa, 26. marca. (Tel G. P.) W 
min. rolnictwa odbyła się wielka konfe- 
rencja w sprawie realizacji uchwał odby- 
tego niedawno pierwszego ogólnopań- 
stwowego zjazdu meljoracyjnego. Na 
konferencji tej, w której wzięli udział de 
legaci zainteresowanych sfer całego pań- 
stwa, postanowiona mtworzyć przy min. 
roln. Tymcz. Komitet Meljaracyjny i sku 
pić wszystkie sprawy meljoracyjne w 
min. rolnictwa dła ześrodkowania akcji 
najszybszego podniesienia produkcji rol- 
niczej w kraju. Postanowiono w całym 
kraju założyć szereg słacyj doświadczał. 
nych i ułatwiać młodzieży studjum me- 
ljoracyjne. Min. roinictwa przykłada wiel 
ką wagę da należytego zorganizowania 
akcji meljoracyjnej w kraju. 

|'—=n—fj—— 

ZJAZD LEKARZY WETERYNARYJ. 

NYCH. 

Warszawa, 20. marca. (Tel. G. P.) W 
sali Rady miejskiej rozpoczął wczoraj o- 
brady wolny zjazd lekarzy weterynaryj- 
nych przy ndziale 320 delegatów. Prezes 
Związku p. Herman podkreślił m. in. nie- 
dostateczną liczbe lekarzy weterynaryj- 
nych w Polsec, wskutek czego wakuje 
wiele stanowisk, co daje się odczuwać 
zwłaszcza w dziedzinie nadzoru nad ubo: 
jem zwierząt. Przeprowadzono dyskusję 
na temat- rozgraniczenia kompeteucji 
doktorów medycyny i weteryna*eji przy 
nadzorze nad mięsem, oraz szeregu in- 
nych spraw zawodowych. 

———)— 
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Warszawa, 26. marca, (ps) W prze- 
dedniu zebrania się nowego Sejmu i 
Senatu ożywiły się kuluary parlamen- 
tame., Od wczesnych godzin rannych 
poczęli się zjawiać w nowym gmachu 
Seimowym posłowie i senatorowie, kló 
rzy załatwiali formalności w kanca- 
larji sejmowej. Przez cały dzień od- 
było się szereg posiedzeń klubowych, 
poświęconych w pierwszym rzędzie 
wyborom władz parlamentarnych. Do 
wieczora nie było znane stanowisko 
wszystkich jeszcze klubów co do naj- 
ważniejszej w obecnym momencie 
sprawy, mianowicie co do wyboru mar 
szałka nowego Sejmu, Również nie 
ast jeszcze zadecydowana sprawa Toz- 
lokowania się ugrupowań politycznych 
na nowej sali sejmowej. 


MARSZ. PIŁSUDSKI DOKONA OTWAR. 
CIA IZB? 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26. marca. (ps) Dziś ro- 
zeszły się w kuluarach pogłoski, jakoby 
otwarcia nowego parlamentu dokonać 
miał jutro nie Prezydent Rzpltej, tylko 
Prezes Rady min. Marsz. Piłsudski. Otwie 
rając nową sesję parlamentu wedle tych 
pogłosek ma Marsz. Piłsudski wygłosić 
przemówienie. 


INSPEKCJA NOWEGO GMACHU 
SFEIMOWERM) 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26 marca. (ps.) Dziś 
przedpołudniem przybyła do Seimu ko- 
misja, złożona z przedstawicieli władz 
dla przeprowadzenia kontroli nowego 
gmachu sejmowego przed oddaniem 
go do użytku publicznego. W skład 
komisji wchodzili: min. Składkowski, 
dyrektor departamentu Świtalski, ko- 
misarz rządu Jaroszewicz, naczelnik 
bezpieczeństwa Siedlecki i nadkom. 
Suchenek. 


POSIEDZENIE KLUBU „JEDYNKI". 

Warszawa, 26. marca. (Tel. G. P.) 
We wtorek odbędzie się posiedzenie 
komisji parlamentarnych PPS. We 
wtorek rówmież zbiera się w Sejmie 
posiedzenie konstytuujące posłów i se- 
natorów wybranych zlist nr.=1, nr. 21 
i nr. 30. Na posiedzeniu łem odbędą 
się wybory prezydjum klubu „Jedynki“, 
przypuszczalnie w następującym skła- 
dzie: prezes ppułk. Sławek, wicepre- 
zesi pp. Bojko, J. Radziwiłł, Lechni- 
cki, Kościałkowski, oraz sen. Roman. 


STRONNICTWO CHŁOPSKIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26. marca. (ps) Prezesem 
Stronnictwa Chłopskiego został wybrany 
ponownie Jan Dąhski, wiceprezesami po- 
słowie Pluta i Wrona. 


KLUB RADYKAŁÓW UKRAIŃSKICH 
* (lista nr. 22). 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26. marca. (ps) Dziś odby- 
ło się posiedzenie konstytuujące radyka- 
łów ukraińskich wybranych w Małopol- 
see i na Wołynin z listy 22. Prezesem 
klubu został wybrany b. poseł do parla- 
mentu austrjackiega dr. Lew Baczyński 
ze Stanisławowa. 

W ten sposób istnieją w nowym Sej- 
mie dwa kluby ukraińskie, jeden Undow- 
tów, drngi radykałów. Nie jest jednak 
wykluczone, że dojdzie do fnzji obu 
tych ugrupowań i stworzenia jednego 
klubu ukraińskiego. W razie gdyby do 


tego doszło klub teu liczyłby 34 posłów 
i 10 senatorów. W sprawie fuzji podjęte 
zostały rokowania. Natomiast grupy ukr. 
selrobów (zarówno prawicowych jak i le- 
wicowców) stanowić będą odrękne ugru- 
powania parłamentarne. 


UKRAIŃSKI KI-UB SEJMOWY 
(UNDO). 


Warszawa, 26. marca. (ps) 
obradowali posłowie ukraińscy, 


Szanse kandydal 


Dzis 
wy- 


r 
ali 
re 


we uaonsiyi 


BLOK BEZP. WSPÓŁPRACY DOKONA WYBORU PREZYDIUM WE WTOREK. 
(Telefonemat własny „Gazety Porannej“) 


IWA) SIĘ 


brani z listy nr. 18. Na pierwszem tem 


posiedzeniu uchwalono utworzyć klub. 


poselski pod nazwą Ukraińskiego Klu- 
bu sejmowego. Prezesem klubu wy- 
| bramy został dr, Dymitr Lewicki, wi- 
| caprezesami dr. Władysław Zahajkie- 

wicz i poseł Hrucki. Prezesem klubu 
| seniackiego wybrano posła Horbaczew* 

skiego. Klub sejmowy ukraiński liczy 
i 34 członków, z czego 25 posłów a 9 
i senatorów. : 


na Marszałka Sejmu 


OBLICZAJĄ, ŻE P. BARTEL OTRZYMA 148 GŁOSÓW. DASZYŃSKI 195 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 26. marca. (ps) Nowo przy- 
byli posłowie bawią się obecnie w pro- 
gnostyków i matematyków. Przez cały 
dzień w kuluarach z ołówkiem w ręku 
obliczają widoki wyborów marszałkow- 
skich. Wedle takich przypuszczalnych o- 
bliczeń za kandydaturą wicepremjera 
Bartla głosować ma 145 posłów, miano- 
wicie blok bezpartyjny 127, 3 Stapińczy- 
ków, 4 Białorusinów, 6 małopolskich sjo- 
nistów, 5 NPR. z lewicy, 3» Rosjanin, 3 


Ukraińców. Natomiast za kaudydafura 
Daszyńskiego będzie głosować wedle ra- 
chunku prawdopodobieństwa cała iewica 
polska, tj. socjaliści, Wyzwolenie, Stron- 
niectwo chłopskie, którzy razem dają 131 
głosów, oraz Ukraińcy wszystkich odcie- 
ni, razem zatem ma zebrać 195 głosów. 
Białe kartki oddadzą endecy, oraz — jak 
przypuszczają — Ch. D., Piastowey, NPR. 
prawica, komuniści i grnpa Korfantego, 
razem około 100 głosów, 


Pos'edzenię Homteln Zachowawczego. 


WYRAŻONO PODZIĘKOWANIE KS. JANUSZOWI RADZIWIŁŁOWI ZA 
OWOCNĄ DZIAŁALNONOŚĆ. 


(Telefonem od naszego korespondenta} 


Warszawa, 26. marca. (ps.) U ks. 
Janusza Radziwiłła odbyło się inaugu- 
racyjne posiedzenie Komitetu Zacho- 
wawczego, któremu przewodniczył 
sen. Szujski, a w którem brali udział 
posłowie ks. Janusz Radziwiłł, ks. Eu- 
słachy Sapieha, hr. Adam Stadnicki, 
poslowie Dobiecki, dr. Sobolewski, Ma- 
ckiewicz, sen. hr. Tarnowski, ks. Lu- 
bomirski, bar. Goetz-Okocimski. 

Po wysłuchaniu sprawozdania ge- 
neralnego komisarza wyborczego za 
chowawców p. Wielowieyskiego, wy- 
rażono mn uznanie i podziękowanie za 
jego owocną działalność. 


Następnie przedyskntowano szczegó 
lowo program konsolidacji konserwa- 
tyzmu, a to przez reorganizację i u- 
sprawienie działalności Komitetu Za- 
chowawuzsyo oraz powierzenie mu 
funkcji organizowania obozu zacho- 
wawczego od podstaw. Uzgodnienie 
nowego statutu powierzone zostało 
Wydziałowi wykonawczemu. 

Wreszcie przez aklamację wyrażono 
ks. Januszowi Radziwiłłowi podrięko- 
wanie i uznanie za  dotyc/. czasową 
jego działalność uwieńczoną sukcesem 
wyborczym, 


Hui Narodowy uksnstytiował Się. 


WYSUNIE KANDYDATA NA WICEMARSZAŁKA SEJMU. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 26. marca. (ps) Dziś 
obradował na posiedzeniu inaugura- 
cyjnem dawny ZLN, który przyjął o- 
becnie nazwę Klubu Narodowego. 
Obradom przewodniczył p. Trąmrpczyń 
ski. Przewodniczącym klubu sejmowe- 


| go wybrany został prof. Roman Ry- 
barski, ‘klubu senackiego prof. Stan. 
Głąbiński (zastępcą jego prof. Winiar- 
ski), Poseł ks. Seweryn Czetwertyński 
będzie kandydatem klubu narodowego 
na wicamarszałka Sejmu 


Prezydjum klubu „Wyzwolenie” 


WYSUWA P. WOŹNICKIEGO NA WICEMARSZAŁKA SEJMU. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16. marca. (ps.) Na po- 
siedzeniu klubu parlamentarnego Wy- 
zwolenia wybrano przez aklamację 
prezytńjnm klubu w składzie następu- 
jącym: prezes poseł Jan Wożnicki, wi- 


ceprezesi poslowie Bagiński, Kociara, 
Wyżykowski. Prezesem klubu sena- 
ckiego sen. Jamuszewski. Wyzwolenie 
postanowiło wysunąć posła Wożźnickie- 
go na wicemarszałka Sejmu. 


P. Wos nie przyjął prezesury „Pósia 


PREZESEM ZOSTAŁ OBRANY P. ŚREDNIAWSKI. 


Warszawa, 26. marca.. (ps.) Dziś 
odbyło się konstytujące posiedzenie par 
lamiemiarnegó klubu P. S. L. „Piast“. 


ı W pierwszem głosowaniu prezesem 
| wybrany został p. Winceuty Witos, 
| który jednak wyberu nie przyjął. Wo- 
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Prenumeratorzy prowincjo- 
nalni „Gazety Porannej“ win- 
ni zaraz opłacić prenume- 
ratę, aby uniknąć wstrzymania 
i opóźnienia w dostawie. 


EAS o OR 


r r E EAR e AÓ 


bec tego zarządzono powtórmy wybór i 
prezesem wybrano p. Amdrzeja Śred- 
niawskiego, wiceprezesem p. Jana 
Dębskiego. 


PIASTOWCY PROTESTUJĄ PRZECIW 
WYBOROM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26. marca. (ps) Piastowcy 
odbyli dwudniowe narady. W wyniku 
tych narad opublikowane zostały uchwa- 
ły, w których piętnuje się nadużycia wy- 
borcze stwierdzając jednocześnie, że wy- 
nik wyborów nie jest odzwierciedleniem 
woli ludności. Natomiast nie opubliko- 
wano, jak się ukonstytuowały nowe wła- 
dze klubowe stronnictwa 


UCHWAŁA POSŁÓW CHŁOPSKICH 
„JEDYNKI*. 

(Telefonem od naszego korespondenta) 
, Warszawa, 26. marca. (ps) Pod prze- 
wodnictwem p. Bojkt odbyło się posie- 
dzenie posłów włościańskich z listy nr. 1. 
Postanowiono na terenie parlamentar- 
nym działać wraz z innymi posłami „Je. 
dynki* na jednej platformie i dążyć do 
przebudowania ustroju państwa w myśl 
wskazań Marsz. Piłsudskiego i wszystkie 
sprawy traktować na gruncie konietzno- 
ści państwowych. 


P. JAN PIŁSUDSKI KANDYDATEM 
NA WICEMARSZAŁKA SEJMU. 
Warszawa, 26. marca. (Tel. G. P, 

Jak donosi AW. w kołach „Jedynki“ 

na stanowisko wicemarszałka Sejmu 

wysuwany jest p. Jam Piłsudski, brat 

Marszałka. 


KLUB NPR. PRAWICA. 
Warszawa, 26. marca. (ps) Klub 
NPR. prawica ukonstytuował się, wy- 
bierając mrezesem p. Framciszka Ro- 
guszezaka, 


OBYWATEL AMERYKAŃSKI 

PRZEPADŁ W SOWDEPJI. 
Berlin, 26. marca. (Tel. G. P.) Rząd 
amerykański rozpoczął energiczne po- 
szukiwania zaginionego w Rosji oby- 
watela amer. Belwiusa, który przed 
pół rokiem przybył do Chaharowska. 
Krążą pogłoski, że Belwims zastał are- 
szłowany na rozkaz G. P, U. pod za- 
rzułem szpiegostwa na rzecz Ameryki 
i następnie rozstrzelany. Władzę so- 
wjeckie twierdzą, że Belwius został 
podczas polowania rozszarpany. przez 

drapieżne zwierzęta. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 28. marca 1928. 
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poradowała ba hand; 


SPRAWOZDANIE Z CZYNNOŚCI BIUR IZBY ZA CZAS OD OSTATNIEGO POSIEDZENIA. 
NADMIERNEMU OBCIĄŻENIU PODATKOWEMU. — KTO BĘDZIE PŁACIŁ ZACIĄGANE PRZEZ 


TYMCZ, ZA- 


RZĄD MIASTA WIELOMILIONOWE POŻYCZKI? — WYBORY DELEGATÓW DO KURATORJÓW I FUNDACYJ, 


Lwów, 27. marca. 

(ip) Wczoraj odbyło się o godz. pół 
do szóstej wieczorem pełne posiedzenie 
Izby handl. i przem. pod przewodni- 
ctwem wiccpr. dra Ruckera przy 
"współudziale wicepr. Hóflinyera i de- 
legata Wojew. nacz. Kaszłelewicza, 

Sprawozdania z czynności biur Izby 
zą czas od 80. stycznia do 26. marca 
złożyli: dyr. dr. Trawiński, dyr. Ten- 
ner i kons. podatk. dr. Mund. Z naj- 
ważniejszych spraw  referowanych 
przez dra Trawińskiego zasługują na 
uwagę: udział Izby w Zjeździe Zwią- 
zku Izb przem, handl. Rzglitej, odby- 
tym w dniach 24. i 25. w Warszawie, 
który zajmował się ważnemi kwestja- 
mi, dotyczącemi spraw celnych, han- 
dlowych. i przemysłowych. 

Na Zjeździe . dokonano też wyboru 
sześciu delegatów Związku Izb do 
Rady Ochrony Pracy, wśród których 


jedno miejsce otrzymał delegat Izby 
lwowskiej wieetyrektor Didrich, 
Do Województwa we Lwowie wy- 


sano memoriał z przedstawieniem 
szkodliwych dla przemysłu i kamdlu 
skutków 
dodatkowego budżetu 

zwyczajnego gminy miasta Lwowa, 
który między innemi przewiduje pod- 
wyższenia dodatkn gminnego do opłat 
państwowych od patentów akcyzowych 
na sprzedaż trunków do 200 procent 
opłat państwowych, oraz wprowadze- 
nie samoistnego podatku od oświetlenia 
elektrycznego w lokalach wyszynku 
alkoholu, 

Stosownie do wniosku uchwalonego 
na ostatnion plenarnem posiedzeniu 
Prezydjum Izby odniosło się do Mini- 
Sterstwa przem. i handlu w 'sprawie 
zamierzonego ztmonopolizowania detaj- 
licznej sprzedaży nafty i benzyny. 

Dyrektor Tenner zdawał sprawę z 
interwencji Izby w sprawie waloryza- 
eji cel, jakoteż innych spraw celnych, 
w sprawie uzyskania liberalizacji prze 
pisów oflnośnie do udzielania paszpor- 
tów handlowych. 

Przedłożono Min. poczć i elegratów 
sprawoztlamie zawierające szczegółową 
krytykę co do wysokości podwyższo- 
nych oplat pocztowych i telegraficz- 
nych oraz określające ujemne skutki, 
jakie mowa taryfa wywarła na życiu 
gospodarczem Państwa, 

Dr. Mund zdawał sprawę z inter- 
wencji Izby w calu uzyskania dla roz- 
maitych kategoryj podatników ulg 
podatkowych. 

Po odczytaniu sprawozdań wywią- 
załą się dyskusja nad aktualnemi spra 
wami, 

Dr. Mund wniósł interpelację w spra 
wie utradnień 

w funkcjonowaniu telefonów 
i postawił wniosek, aby Prezydjum in- 
terwenjowało w tej mierze w Dyrekcji 
poczt. 

B. Weinreb omawiał sprawę wymia- 
ru podatków w obrębie Izby ską/oowej 


1 


PROJEKTY NOWYCH USTAW. 
lwowskiej i na podstawie cyfr wyka- 
zywał nadmierne obciążenie podatni- 
ków, poczem postawił wniosek, aby 
Prezydjum Izby interwenjowało w tej 
mierze u prezesa Izby skarb. dra Pol- 
laka. Mowca krytykował dalej uchwa- 
ły Komisji cenuikowej odnośnie do 

cen mąki i chleba, 

wykazując, że detajliści są uprzywile- 
jowani w slosunku do hurtowników, 
poczem postawil wniosek, aby Prezy- 
djum Izby odniosło się do komisarza 
Strzeleckiego, aby spowodował Komi- 
sję cenmikową do liczenia się z opinią 
Izby handl. i przem. 

Dr. Haiter również omawiał sprawę 
zbyt wysokiego i nierównomiernego 
wymiaru podatków. 

R. Maksymowicz przemawiał prze- 
ciwko zadłużaniu miasta przez Tytn- 
Czasowy Zarząd gminny przyczem Wy- 
raził zdanie, że gdy przvidzie do 
spłaty pożyczek, idacych w dziesiatki 
milfonów, nie będzie innej drogi wyj- 
scia, jak nałożenie nadmiernych 

ciężarów na okywateii. 

Następnie wybrano delegata Izby 
do państwowej Rady kolejowej, jako- 
też delegatów do Kuratorji Wyższej 
szkoły handlu zagranicznego. W skład 
Kuratorii wchodzi prezydjum Izby i 
przedstawicielstwo miasta. Nadlo z ra- 
mienia instytucyj popierających Szko- 
łę wybrano dyr. Topia, p. Bobrow* 
skiego dyr. Hładkę, dyr. Kelischera, 


PŁASZCZE 
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| Ihnatowicz, Thom, Żardecki. 


dyr. Czalę, prez. Litwinowicza, dyr. 
Burgera i SŚchleyena, oraz kilkunastu 
członków lzby handlowej i przem. 

Po dyskusji, na wniosek dyr. Ten- 
nera wybrano delegatów Izby do pań- 
stwowej Rady kolejowej. 

Na wniosek dyr. dra Trawińskie- 
go upoważniono prezydjum do wybu- 
dowania w podwórzu Izby handl. i 
przem. w obrębie 250 m. kw. budya- 
ku dla Ośrodka hs poj organizacji 
gorzelnictwa. 

Wicedyr. Dittrich eN na- 
slępnie w wyczerpującym Ę ży 
projekt nowej 

ustawy górmiczej. 

Dr. Jasiński referował projekt rzą- 
dowy ustanowienia Instytutu badania 
konjunktur gospodarczych i cen. Ze 
względu na to, że zdamiem Izby insty- 
tucja taka wdzierałaky się w sposób 
bardzo uciążliwy w życie gospodarcze, 
uchwalono, aby Prezydjum Izby opo- 
wiedziało się przeciw projektowi owen 
tualnie domagało się nowelizacji pro- 
jekta w kierunku złagodzenia zbyt u- 
ciążliwych postanowień. 

Nakoniec w myśl referatu ref. p. 
| Tennerówny, dokonano wyboru człon 


| ków Kuraforji fundacji im. Samuela | 


| Horowitza udzielenia tanich kredytów 
kupcom i przemysłowcom. W sklad 
zarządu weszli rr. Chajes, Winkler, 


DAMSKIE, do noszenia na 2 strony. Najnowsze 


modele 


aglądajcie nasze 3 duże wystawy 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY 


Pasaż 
Mikolascha. 


Anglja zawaria pakt 


z Transjordanją. 
„NIEZAWISŁY* RZĄD ABDULLAHA POD OPIEKĄ BAGNETÓW ANG. 


Jerczolima, 26. marca, (Tel. G. P.) 
Zosał tu ogłoszony tckst układu, za- 
wartego niedawno pomiędzy Angla a 
Transjordania: Anglia uznaje nieza- 
wźsły rząd Emira Abdullaha w Trans- 
jordamji pod warunkiem, że wkrótce 
zwołana będzie Rada  legislatywna, 
Stosunki międzynar. Transjordanji z 
innemi państwami będą uregulowane 


„SENSACJA“ SUBOTICKA WY- 
JAŚNIONA. 

Blałogród, 26. marca. (Tel. G. P.) 
Miń. wojny oświadczył, że urzędowe do- 
chodzenia prowadzone w Suboticach wy- 
kazały, że nie ma tn mowy o jakiemkol- 
wiek przemytnietwie broni, 

— 
LITWA WYDALIŁA KILKUSET 
ROSJAN. 

Kowno, 26. marca. (Tel. G. P.) W naj. 
bliższym czasie z Lilwy wyjeżdża do 
ZSRR. i47 rodzin rosyjskich, których na 
podstawic reformy rolnej pozbawiono 
ziemi, oraz obywalelstwa litewskiego, 
Rząd sowiecki zgodził się na przyjęcie 
Rosjan i wydzielił im ziemię na Syberji. 


| 


za pośrednictwem Anglji Rząd Trans- 
jordanji nie może mianować przedsta- 
wicieli zagranicą bez uzyskama apro- 
baty W. Brylanji. Anglji przysługuje 
prawo utrzymywania w Yrangjurdamji 
włcsnych oddziałów wojskowych, Po- 
między Transjordamią a Palestyną nie 
moga być wzniesione żadne bariery 
celne, 


CHAMBERLAIN PRZYBĘDZIE DO 
POLSKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26. marca. (ps) Projekto- 
wany przyjazd do Polski min. spraw za- 
gran. Anglji Chamberlaina jest aktualny. 
Przypuszczalnie przybędzie on do Poiski 
jesienią po obradach Ligi Narodów. 


| ocena jaaar 
ARESZTOWANIE BANDY DYWER- 
SYJNEJ. 
Łuck, 26. marca. (Tel. G. P. Dziś 


zlikwidowano komunistyczną ortaniza- 
cję dywersyjną, działającą w porozu- 
mieniu z państwem ościennem na te- 
renfe pow. włodzimirskiego, przyczem 
aresztowano 22 osoby. 


zagraniczne 


AY, KREMY, MYI 


i kralowe 


poleca po cenach najtańszych 


PIOTR MIKOLASCH i Ska Lwów, Kopernika 1. 
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B. elew. kliniki wewn, we Wiednin 


Dr. Wiesner 


ord. w chorobach wewnętrznych 
od 3—5 popol 2528-4 
Lwów, Asnyka 8, Telefon nr. 55—09. 
MARSZ. PIŁSUDSKI ŻYWO POPIERA 
WYCHOWANIE FIZYCZNE. 
Warszawa, 26. marca. (Tel. G. P.) 
Marsz. Piłsudski przyjął ostatnio w Bel- 
wederze na dłuższej audjencji dyrektora 
wychowania fizycznego ppułk. Ulrycha. 
P. Marszałek obiecał, że będzie osobiście 
przewodniczył Radzie Naukowej wycho- 
wania fizycznego, której pierwsze posie- 
dzenie odbędzie się w pierwszej połowie 
kwietnia br. 


aeee P). a 

O PRZEPISOWE GODŁA PAŃSTWOWE 

Warszawa, 26. marca. (Tel. G. P.) 
MSWew. wydało okólnik do wszystkich 
wojewodów, aby do d. 1. lipca rb, we 
wszystkich instytucjach państwowych 
umieszczone bysy godła państwowe od- 
powiadające ściśle wzorom urzędowym, 
zaaprobowanym przez Radę min. 


N 
ZDERZENIE WAGONÓW KOŁO 
KRAKOWA. 

Warszawa, 26. marca. (Tel. G. P.) 
25. bm. na glacii Stróże, krakowskiej 
dyrekcji kolejowej, wyjeżdżający po- 
ciąg towarowy najechał na gnupę wa- 
gonów, wskutek czego trzy wagony zo- 
stały wywrócone i zmiszczone a 10 
wagonów mniej lub więcej uszko. 
dzonych. Pozaiem uszkodzony został 
tor kolejowy. Wypadek nie pociągnął 
za sobą na szezęście strat w ludziach. 

——o 

PANI KALININA LECZY SIĘ... 

Moskwa, 26. marca. (Tel. G. P3 
Wczoraj, pociągiem kunjerskim wyje- 
chała do Francji przez Polskę w ce- 
lach leczniczych żona prezesa wszech- 
rosyjskiego I. K. A. Kalinina w towa- 
xzystwie dra Patiomkinæ, 

„< pna 

NIEMIECKI LOT NAD ATLAN- 

TYKIEM. 

Berlin, 28. marca. (Tel. G. P.) Dziś 
wystartował samolot Bremen. piloto- 
wany przez Kohla, do lotu próbnego w 
kierunku Irlandji południowej. Przy- 
golowania do lotu otaczane były wiel. 
ką tajemnicą. O ile warunki atmosie- 
ryczne będą sprzyjały lotnikom, to za: 
mierzają oni podjąć lot przez Atlantyk, 
Wedle ostatnich wieści samolot wylą- 
dował już w Baldonel (Irlandja). 


AEROPLAN SPADŁ NA GRUPĘ 
DZIECI. 


Londyn, 26 marca. (Tel. G. P.) 
Z Manchesteru donoszą, że aparat 
lotniczy, który zmuszony był lado- 
wać, wpadł na gromadę dzieci. 
Jeden chłopiec poniósł śmierć na 
miejscu, 5 dzicci je rannych. 

SZARAŃCZA w AUSTRALISI. 

Lundyn, 26. marca, (Tel, G. PJ 
Dzienniki australijskie donoszą o strae 
sznej pladze szarańczy, która chmurą 
szerokości 16 klm. i 32 klm. długości 
niszczy żniwa i sianokosy. 

zm „y. MK 


Bocian w tramwaju. 


Lwów, 27. marca. 
(—) Wczoraj wieczorem pasażerowie 
tramwaju linji nr. 2. jadący ul, Batorego, 
nagle zalrzymali wóz i wczwali kondu- 
ktora do sprowadzenia Pogotowia ratun- 
kowego. Oto jadąca tym wozem pasażer- 
ka Sala Roth, żona kupca, powiła synka, 
Zawezwane Pogotowie ratunkowe udzie- 
liło szczęśliwej matce pierwszej pomocy, 
poćzem wraz ze zdrowym noworodkiem 

odstawiło ją do szpitala powszechnego. 


— 
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Sprawa 0 oszczerstwo popełnion 


„GAŻETA PORANNA" z dnia 28. marca 1928. 


na osobie Prezesa lwowsk. Izby skarb. dra Polaka. 


NADUŻYCIA W ROZDZIELNI TY TONIOWEJ „LOTU“ I ODEBRANIE KONCESJI. — CIĘŻKI ZA- 


RZUT PRZECIW URZĘDNIKOM IZBY SKARBOWEJ. — SFINGOW ANY WYCIĄG Z KSIĄG BU- 

CHALTERYJNYCH. — BILETY DO TEATRU I „CHŁOPCZYCA'. — SPECJALNA KOMISJA SLED- 

CZA STWIERDZA BEZPODSTA WNOŚĆ ZARZUTÓW. — DR. LEWICKI ZATAIŁ DOCHÓD 200.000 
ZŁ. PRZED WŁADZAMI SĄDOWEMI. i 


Lwów, 27 marca. 

(—) Przed trybunałem pod 
przewodnictwem r. Bajorka roz- 
poczęła się wczoraj niezwykle sen- 
sacyjna rozprawa, której epilog 
oczekiwany jest z olbrzymiem za- 
interesowaniem. 

Na ławie oskarżonych 
dr. Stanisław Lewicki, 
lwowski przemysłowiec, właści- 
ciel wypożyczalni książek „Lek- 
tor”, b. właściciel i zawiadowca 
Księgarni Nauczycielskiej, oraz 
właściciel 90 pre. udziałów  księ- 
garni pocztowych „Lot“. Obok nie- 
go oskarżony jest Karol Gwóżdź, 
buchalter rozdzielni tytoniowej 
przy księgarniach pocztowych. O- 
baj obwinieni są o oszczerstwo, po- 
pelnione na osobie obecnego pre- 
zesa Izby skarbowej dra T (adeusza 
Polaka, któremu zarzucili  łapo- 
wnictwo, przez co spowodowali 
dochodzenia, przeprowadzone przez 
jego zwierzchnią wladzę. 

Geneza toj sprawy jest naslępująca: 

Dr. Stanidlaw Lewicki jako właści- 
ciel księgarń pocztowych, uzyskał w 
Min. skarbu koncesję — na wyjątxo- 
wych warnnkach — na rozdzielnię ty: 
toniową dla kiosków księgarń poczto- 
wych „Lot“. Po pewnym czasie wła- 
dze skarbowe stwierdziły 

szereg nadnżyć 
ze strony tej rozdzielni i po 
wadzonych  dochodzenłach, prezes 
Izby skarbowej dr. Polak postawil 
wniosek Min. skarbu na odebranie dr, 
Lewickiemn nadanej mu koncesji. — 
Wówczas dr. Lewicki poruszył wszel. 
kie sprężyny, by wniosek ten zostal 
cofnięty, wzgl. nie znalazł uznania w 
Min. skarbu, a gdy wszystkie inne 
środki zawiodły, napisał list do Dy- 
rekcji monopolu tytoniowego, w któ 
rym doniósł, że dochody tej rozdzielni 
są minimalne, gdyż musi się ona 
opłacać na prawo i lewo 

urzędnikom skarbowym! Na pismo to 
otrzymał dr. Lewicki żądamie skonkre 
tyzowania faktów, a wówczas po raz 
drugi napisał list do Dyrekcji mono 
polu tytoniowego w Warszawie, zawia 
damiając, że może służyć wyciągiem z 
ksiąg bnchalteryjnych, w którym znaj- 
dują się pozycje na wypłacone łapów 
ki urzędnikom, a m. i. samemu preze- 
sowi Izby drowi Polakowi. 

I istotnie dr. Lewicki wyciąg taki 
przy pomocy buohaltera Gwożdzia 
skonstruował i posłał go do Dyrekcji 
monopolu tytoniowego. W wyciągu 
tym znajdowały się rozmaite pozy- 
cje na kwoty wypłacone rzekomo u- 
rzędnikom zanotowane 

pod psendonimami, 
Wśród nich była również pozycja na 
wypłaconą kwotę 44 zł. na bilety do 
teatru i książki p. t. „Chłopczyca” dla 
prezesa Polaka. 

Po otrzymaniu tego wyciągu 
zwierzchnie władze p. Prezesa Izby 
wytelegowały do Lwowa specjalną 
komisję, która zajęła się zbadaniem za 
rzutów postawionych prezesowi Poła- 
kowi. Badania tej komisji — jak twier- 
dzi akt oskarżenia — przyniosły 

sensacyjne rezultaty, 
Oskarżony dr. Stanisław Lewicki w 


zasiedli 
zmany 


przepro- | 


pierwszej chwili twierdził że pozycję 
do księgi buchalteryjnej wpisano na 
zlecenie zawiadowcy rozdzielni dra 
Taua, który jednakowoż stanowczo 
temu zaprzeczył twierdząc, że pozycja 
ta wpisana. została na jego osobisty 
rachnnek i kwota ta nikomu nie zesta- 
ła wypłacona. Dalej okazało się, że 
niektóre słowa jak kryptonim „Pol“, 
(co miało oznaczać nazwisko prezesa 
Polaka) zostały póżniej 
w książce dopisane 

przez dra Lewickiego wespół z bnch. 
Gwożdziem. Następnie cały szereg in- 
nych faktów, nagromedzonych przez 
sędziego śledczego, stwierdza, że za- 
rzut pobrania przez prezesa Polaka 
łapówki w formie biletów i książki 
wartości 44 zł. „ODRA zmyślony, wobec 


BL 


-rwawe załatwienie Sprawy SJadkn 


p> zamordowanym chłopaku. 


GZAPLIŃSKI PRZEBIŁ SZWAGRA NOŻEM. — MA SZCZĘŚCIE, BO ZA- 
PŁAGI TYLKO 60 ZŁ. GRZYWNY ZA OPILSTWO. 


Lwów, 27. marca. 

(— 28. bm. odbyła się w Sądzie 
okr, karnym rozprawa karna przeciw 
Michałowi Czapiińskiemn z Żydatycz, 
którego Prokuratura oskarżyła o zbro- 
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała, po- 
pełnioną na osobie szwagra 
Dorociaka. Czapliński na tle toczącej 
się w Sądzie sprawy. spadkowej po 


Weka manilestacja Zah 


ofiary wstrząsającej tragedji uczn.owskiej. | 


(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl, 26. marca. 

Miasto nasze znajduje się pod głę- 
bokiem wrażeniem ogromnej maniie- 
stacji żałobnej, w jaką się zamienił 
pogrzeb zmarłego tragiczną śmiercią 
ucznia gimnazjalnego Franciszka Zdzi 
slawa SŚrokowskiego. Ostatnią przy- 
sługę pospieszyły oddać qamrłemu tłu- 
my publiczności wszystkich sier i wy- 
znań, złożono mnóstwo wieńców. Nad 
otwarlą mogiłą wygłoszono pwożegnal- 
ne przemówienia żałobne, w czasie któ 
rych dały się słyszeć okrzyki pod adre 
sem domniemanych moralnych spraw- 
ców wstrząszjącej tragedji. 

Dostępu do gimnazjum im. Slowa- 
ckiego, przed którem w drodze powrot- 


Michała | 


| 


| 


czego prokurator wystąpił z oskarże- 

niem przeciwko dr. Lewickiemn i 

Gwożdziowi r 
o zbrodnię oszczerstwa. 

Na wczorajszej rozprawie po prze- 
słuchaniu oskarżonych oraz poszkodo- 
wanego na czci prezesa dra Polaka 
wyszło na jaw, że dr. Stanisław Le- 
wicki ponadto 

zataił przed władzami 
sądowemi dochód z prowixi z rozdziel- 
ni za r, 1925 i 1926 w kwocie 200 
tys. zł, 

Po przesłuchaniu dra Polaka roz- 
prawę przerwano do dnia dzisiejszego. 
Oskarżenie wnosi prok. Sobolewski, 
bronią dra Lewickiego dr, Wroński Z 
Warszawy. 2 Gwoździa dr. Zarzycki 
że Lwowa. 


ztmordowanym w roku 1919 chłopcu 
8-letmiin Michele Michalaku, 31. paźdz. 
1927 w Żydatyczach ugodził Dorociaka | 
nożem, nadwyrężając mu płuca i o- 
pincną, 

Po przeprowadzonej rozprawie 
dzia zasądził oskarżanego tylko za 
opiłstwo na grzywnę w kwocie 60 zł. i 
Bronił adw. dr. Brauner, 


DNA nad magia 


SĘ- 


nej z cmentarza gromadziły się Hłumy, 
strzegły silne posterunki policyjne, 
które dotychczas pelnią służbę. 

Pad wrażeniem tragicznego wy- 
padku śmierci śp. SŚrokowskiego, ma w 
' najbliższych dniach odbyć się wiec 
rodzicielski, na który zostali zaprosze- 
ni również profesorowie. Wiec ma na 
celu omówienie środków zmierzają- 
cych do uzdrowienia stosunków w pe- 
wnych gimnazjach. 

Nadmienić małleży, że prof. Szwed, 
z powodu klórego śp. Srokowski odc- 
brał sobie życie, stał się dziś przed- 
miołem wrogich demonstracji ulicz- 
nych, tak, że był zmuszony uciec się 
pod obronę policji. | 


imatorzy worków „watowanych” tytoniem | 


WARSZAWSCY KUPCY NIE PRZYPUSZCZALI, ŻE W CZORTKO- 


WIE SĄ NIEPRZEKUPNI 


URZĘDNICY. 


(Od naszego korespondenta). 


Czorików, w marcu. 


ı partja 


worków jutowych była na 


= Przed sadem w Czortkowie | sprzedaż w fabryce tytoniu w Ja- 


odbyła się przedwczoraj rozprawa 
przeciwko dwom kupcom z War- 
szawy Mojżeszowi  Zussmanowi 
i Ozjaszowi Jabłanowi.  oskarżo- 
nym o usiłowane przekupstwo u- 
rzędnika monopolu tytoniowego. 
Oskarżeni przyjechali przed kilku 
miesiącami do Czortkowa celem 


gielnicy obok Czortkowa. Tam w 
czasie pertraktacji z urzędnikiem 
Juljanem Kankolem  'zapropono- 
wali mu, by do worków przez nich 
się nabyć mających zapakował 50 
kg. tytoniu, za co ofiarowali mu 
odpowiednia kwotę. 

Urzędnik z oburzeniem odrzucił 


zakupna starych worków. Większa | propozycję kradzieży i przekup- 
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| Już nad uż nadeszły | 
Jiowskwj SOME 


WIOSNĘ | iLATO 
Antoni zk 
LWóW, ulica Halicka |. 10. 


Do Filjj w Tarnopolu, Droho- 
| byczu, Stryju, Tarnowie również. 


stwa i doniósł o tem policji, która 
zawiadomiła prokuratorję.  Zuss- 
man i Jabłan stanęli przed sądem, 
który wydał wyrok, skazujący obu 
na karę ciężkiego więzienia przez 
cziery miesiące. 


Samobójstwo Żony 
ma,ora we Lwowie. 


Lwów, 27. marca. 

(—) Onegdaj przy ul. Wolność 12 
zamieszkała tam żona majora G., obe- 
enie bawiącego w Warszawie w Min. 
S. W, w zamiarze samobójczym sko- 
czyła z II. piętra na bruk i poniosła 
śmierć na miejscu. Przyczyną tragicz- 
nego zgonu denatki były przejścia na 
dle rodzinnem. 

«a s PSIE” A "= 
G,rulik i tow. okradają 
pociągi. 
Posterankowy strzelał do uciekających 

złodzieji. 
Lwów, 27. marca. 

Na linji Przemyśl-Medyka od 
dłuższego już czasu grasuje batida ra- 
bnsiów kolejowych, która w zuchwały 
sposób napada na pociągi towarowe, 
dopuszczając się rabunków. Władze 
kolejowe wespół z policją państwo- 
wą prowadzą energiczną walkę z lą 
zorganizowaną malją, mimo to jednak 
napady rabunkowe nie ustają. 

Wczoraj o godz. 11 w czasie jazdy 
pociagu lowarowego między Przemy- 
slem a Żurawicą, konwolujący pociąg: 
przod. Krzysiak, komend. post. w Żu- 
rawicy, spostrzegł dwu bandytów, któ- 
rzy rozbiwszy jeden z wagonów, wy- 
rzucili łup na plant. Vrzod  Krzysiuk 
puścił się za nimi w pogoń i dwukrot- 
nie strzelił, ale bez skutku. Jako 
współwinnego w tym napadzie aresz- 
towano Antoniego Cyrulika, od którc- 
go część skradzioynch rzeczy odebrano. 

A 


Olbrzymi pożar lzsu 
skarbowejo. 


(Od naszego korespondenta.) 
Jarosław w marcu. 

(S) Mieszkańcy Rudnika nad Sanem 
zostali żywo zamiepakojani 27 bm. ol- 
brzymią lłuną pożaru, pochodzącą Z po 
bliżu znajdującego się lasu skarbowego. 
Zamiepokojenie przybrało wprost formę 
paniki, skoro ustalone zosiało, że pali sie 
las skarbowy, jako że w odległości 1600 
kroków oil płonącego lasu, w t. zw. lesie 
gminnym — położona jest: procnownia, w 
której pojłówczas znajdowało się kilkasot 
kilegramów prochu. Dzieki nadawyczaj- 
nej akcji ralunkowej i kopania! rowów, 
rozszalały żywioł nile został: dopuszczony. 
do prochowni. któraby niechybnie wyle- 
ciala w powietrze, powodując wiprost mic- 
obliczalną w skutkach katastrofę. 

Dzięki nadludzkim wysiłkom 
zlokalizowano, który. spowodowała 
z lokamotywy. | 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 28. marca 1928. 


Nr, 8155 


Ze sceny amatorskiej. 


„KRAKOWIACY I GÓRA 


epera narodowa w 3 aktach J. N. 
Kamińskiego, 
Lwów, 27. marca. 
Gp) „Sokół IV“, idąc ustawicznie 
po drodzę rozwoju, uruchomił obecnie 
w nowo zbudowanym gmachu wlas 
nym scenę zmatorską, Wczoraj, w nie- 
dzielę 25. bm. odbyło się przygatowane 
z wielką starannością  inanguracyjna 
przedstawienie, na które wybrano po- 
giadaljącą zawsze mieprzedawnione wa 
lory operę narodową ojca sceny pol- 
skiej J. N. Kamińskiego p. t. „Krako- 
wiacy i Górale", 

Odegranie utworu scenicznego po- 
przedziła mawa członka Wydziału 
„Sokoła IV“, radcy Kotowskiegu, który 
zaznaczył, że połączone z wielkim na- 
kładem kosztów uruchomienie sceny 
umożliwione zostało dzięki wydatnej 
pracy i ofiarności członków Sokolni. 

Przedstawienie, bardzo starannie 
wyreżyserowane przez p. Płockiego 
i dyrygenta onkiestry p. St. Kwiatkow- 
skiego, odbyło się przy wypełnionej wi- 
downi, w obecności prezesa „Sokoła. 
IV“, prez, Neumanna oraz przedstawi- 
ciela Zarządu Dzielnigy sokalej dyr. 

Małaczyńskiego. 

Pełna werwy gna amatorów, staran- 
nie wyćwiczone chóry i produkcje ta- 
neczne, złożyły się na całość bez za- 
rzutu. Między wykonawcami. poszcze- 
„gólnych ról na szczególniejsze uznanie 
zasługują p. Dembowska, która w ralą 
(Basi włożyła wiele szczerości, a przy- 
em oddała ją bardzo dobrze wokalnie, 
doskonały w grze, podtawie i śpiewie 
Bryndas p. Landy, jakoteż wszyscy 
wykonawcy górali: p. Bieniarzowa ja- 
ko Dorota, p. Gronówna jako wdzięcz- 
ma Zosia, p. Romański i Olszewski. 
Sporo humoru wnieśli w rolach cha- 
rakterystycznych pp. Szołdra (Eko- 
nom) i Frydrych (Miechodmuch, orga- 
nista). 

Bardzo dobrze wywiązała się ze 
swego zadania orkiestra pod batutą p. 
Kwiatkowskiego, mowe dekoracje pę- 
dzla p. Halickiego ujmowały akcję sce- 
niczną w piękne ramy. Na osobną 
wzmiankę zasługuje, czyniąca bardzo 
esteltyczne wrażenie kurtyna, pomysłu 
prof. Krupskiege, wykonana przez p. 
Halickiego. 

Uruchomienie Sceny „Sokoła TV“ 
należy powitać z zadowoleniem jako 
rozbudowę pożytecznej placówki kui- 
tumalnej, która wywrze korzystny 
wpływ na zycie tej dzielnicy miasta. 


Wkrótce 


w APOLLO 


Z życia prowincji. 


SERAFIN LUDZKOŚG 


Uwaga: U,.raśza się P. T. Dyrekcji Szkół i Zakł. Nau- 
kowych o po ozum enie się z Lyrekc ą Kina w sprawie 
poranków od 10 12 i 16—19 


FRANC.SZEK 
z ASSYŻU 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Jarosław w mamu. 

(S.) Ukonstyłuowanie się Rady miej- 
skiej przy pełnym komplecie radnych 
mastąpiło 22. bm. 'w pięknie przybranej 
zielenią sali Rady. Przewodniczył najstar- 
szy wiekiem radny, senior tut. palestry, 
adw. dr. Segal, który zaprosił do prezy- 
djum pp.: p s. o. Galika i adw. dra Mii- 
za. Burmistnzem został jedmoglośnie wy- 
brany dotychczasowy Kierownik zarządu 
miasta, inż. p. Sierankiewicz. Wybór bur- 
mistrzem inż. Sierankiewicza, ucznia i 
godnego następcy śp. Dra Duetzusa, spot- 
kał się z burzą  frenetycznych oklasków 
calej Rady i szczelnie przepełnionej gale- 
rji. Przewodniczący mecenas Dr. Segal 
składa wybranemu burmistrzowi serdecz- 
ne życzenia. Naslępnie 24 głosami wy- 
brano wiceburmmistrzem inż. Friesera, 
kontrkandydat nadradca skarbu Malinow- 
ski, który otrzymał 22 gł. złożył równo- 
cześnie deklarację, iż na wybór asesora 
nie reflektuje. Na wniosek p. Gurgula wy- 
brano przez aklamację drugim  wicebur- 
mistrzem zasłużonego dla miasta ratlcę p. 
Juljusza Słeisowera.  Asesorami wybrani 
zostali pp.: adw. Dr. Segal 40 głosami, 
Dr. M. Spatz 38 głosami, Józef Chodanie- 
wicz 27 gl., Ferdynand Kramer 27 gł. Pią- 
tym asesorem wybrane zaraz na początku 
p. Jana Pratorjusa 35 gł. który to wybór 
Rada następnie zreasumowała i prżystąpio 
no ponownie do wyboru piątego asesora. 
Ponieważ p. Pretorjus, co jest wielce zna- 
miennem, nie uzyskał przepisanej ilości 


Kronika żółkiewska. 


głosów, ami też apłekarz p. Feliks Woj- 
ciechowski i przemysłowiec p. Dymnicki, 
po ożywionej dyskusji, w którcj wyczuć 
było można sporo materialu palnego — 
wskutek spóźmnionej pory wybór piątego a- 
sesora odroczono do następnego posie- 
dzenia. e 

Utonięcie 10-cio miesięczuiej dzięw- 
czynki w wanience. Karolina Dąbrowska, 
żona ogniomistrza z X. d. a. k. 28. bm. o 
godzinie 3 popol. wyszła na chwilę z mie- 
szkamia, pozostawiając swą 10-cio miesię- 
czną córeczkę, która przypadkiem wpadła 
do wanienki napełmionej wodą i utopila 
się. Rozpacz nieszczęśliwej matki po po- 
wrociie do mieszkania mie do opisania. 
Wszelkia środki zaradcze przywrócenia do 
życia dzieciny — okazały się niestety bez 
skutecznemi. 

Nieszczęśliwy wypadek, Kapitan 
Zwiezdowski z plut. Gawlikiem z X. d. 
samochodowego w Jarosławiu, wracając 
motocyklem 19 bm. z podróży służbowej 
z Przemyśla, wskutek spłoszenia się koni 
futmanki chłopskie; pod Żurawicą, wizgly 
dnie pędzącego wprost na motocykl żre- 
bięcia — uległ wypadkowi, przewróciw- 
szy się wraz z motocyklem i pasaże- 
rem. Napiętnowania godną jest okolicz- 
ność, że właściciel fummanki odjechał, po- 
zostawiając ciężko rannych i nieprzytom- 
nych, których w jakiś czas następnie prze 
jeżdżająca furmenka zabrala do Żurawi 
cy, skąd odwieziomo rańnych do szpiłala 
wojskowego w Przemyślu. 


(Od naszego korespondenta.) 


Żólkiew w marcu. 

Pożyczka dla powiatu. Onegdaj wrócił 
p. starosta powiat. Bernatowicz z War- 
szwwy, gdzie zdołał wykołatać pożyczkę 
państw. na cele naprawy dróg w powiecie 
w kwocie 500.000 zł, na ląt 30. Chwa- 
lebnem jest dążenie przerzucenia. cięża- 
rów na dalsze pokolenie i zwolnienie od 
ponoszenia ich przez obecne wycieńczone 
społeczeństwo. 

Projekt założenia szkoły rolniczej w 
Mostach Wielkich uległ czasowemu za- 
wieszeniu. Wchodzi tu w grę niezgodność 
poglądów na sprawę subwencyj ze strony 
sąsiednicn powiatów, z powodu notorycz- 
nej słabej frekwencji istniejących już pọ 
dobnych szkół. Wobec lego nosi się zarząd 
powiatu z zamiarem utworzenia stypen- 
djum dla frekwentantów takich kursów. 

Celem wzmożcnia bezpieczeństwa w 
powiecie uchwalił Wydział Rady powia- 
towej zainstalować we wszystkich poste- 
runkach P. P. w nawiecie nolaezenie |rle- 


foniczne z władzami pow:alowemi, Wła- 
ściciele okoticznych dóbr przyczynili się 
do realizacji tej szczyłtnej myśli, bezpłat- 
nem dostarczeniem większej ilości potrze- 
inych do tego siupow. | 
Roboły okołe remontu koszar kawale- 
zyjskich w Mostach wielkich, celem u- 
mieszczenia w nich szkoły policyjnej, sa 
już w pelnym toku. Gmina Mosty Wielkie 
postanowiła uchwałą Rady gminnej z dn. 
16 lutego br. wypełnić zobowiązania swo- 
je i wypłacić tytulem subwencji na re- 
mont koeżar 120.000 zł. Wobec tego, że 
kreowanie takiej szkoly przyczyni się zne 
cznie do rozbudowy miasta, wzmożenia 
się handlu i przemysłu, a co za tem idzie 
ido zwiększenia, dobrobylu i siły podat- 
kowej mieszkańców, z łom Rada gmin- 
na wdzięczność pod adresem władz cen- 
trałnych. W rzeczonej sprawie zdziałali 
wiele: hunmistrz, p. Ńoroczyński, człon- 
kowie Rady gminnej (Polacy i Żydzi) o- 
raz referent tel snrawv n. sewrełarz Katz. | 


Sprawą rozwoju przemysia białoskór- 
niczego w Kulikowie zajmuje się żyw» 
p. starosta Bernatowicz. W porozumieniii 
z lwowską Izbą handl. i przem. zar 
p. starosta fachową ankietę i poczynił już 
wszelkie do podniesienia tej galęśi prze- 
mysłu domowego dążące kroki. W niedlu- 
gim już czasie spodziewać się można «rze 
szenia, względnie zalozemią kooperatywy. 
którą przy subsydjach państwowych €- 
czekuje świetny rozwój. W myśl zasad 
regjonalizmu należałoby również patnię 
tać o doprowadzeniu do rozwoju i im H 
gałęzi przemysłu domowego w powiecie. 
jak kuśnierstwa w Żólewi, garncarstwa w 
Glińsku, szewsiwa w Kulikowie itd ill. 


——0 
Didur ubiega sig o operę 
warszawską. 


(Od naszego korespondemla.) 
Warszawa, w marcu. 

(e). W sferach muzycznych i ope- 
rowych stolicy od paru dni krąży u- 
porczywie sensacyjna pogłoska, że naj- 
znakomitszy Śpiewak polski o świaio- 
we; sławie, Adam Didar, po wiałole(- 
nim tryum(falnym pobycie w Amerycu, 
powraca na przyszly sezon na stale do 
Polski i zamierza ubiegać się o staro- 
wisko dyrektora Opery stołecznej. 

Sensacyjna ta pogloska musi być 
powitana z wielką radością przez opi- 
tje, Didur, po wieloletnich sukcos 
i studjacli w Ameryce, jest gorący: Ut 
zwolennikiem i rzecznikiem. samowy« 
słarczalności instytucyj artystycznych 
Jesl więc nadzieja, że po objęciu przez 
niego kierownictwa Opery, miasto pv- 
zbyłoby się miljonowych deficytów a- 
p-rewych, Pod względem artyslycz- 
nyn zaś, wielki artysta i niezwykle e- 
norgiczny i rzutki organizator, Didur. 
zdotałby niewątpliwie wpuścić ożyw- 
czy prąd pracy i wysilków do zalę- 
chłe) i starczej atmosfery Opery war- 


szawsx:ej, 


EE ZEE 


Dz ezk --tułów. 


Nowy Jork, w marcu. 

((c) W Nappannee, w sianie In- 
diana, 42-lelniemu pastorowi Ver- 
non L. Stumpowi i jego 27-leiniej 
żonie urodziło się dziecką bez rąk i 
nóg. Pozatem dziecko jest normal- 
nie rozwinięle i chowa się zupełnie 
dobrze. Noworodek jest 11 z rzędu 
dzieckiem pastora Slumpa i czwar- 
tem, drugiej jego żony. Wszystkie 
poprzednie jego dzieci są zupełnie 
normałne. 

Lekarze tłumaczą opisany wy- 
padek przejawem dziedziczności po 
bardzo dawnych przodkach. „matki 
niemowlęcia (?) 


O w 
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ARKADJUSZ AWERCZENKO. 


Zgnilizna moralna. 


Sala resłauracyjna. Pusto. Tylko przy 
iednym stoliku siedzi mąż i żona, przy 
drugim — tuż obok męża i żony. — ele- 
gancki młodzieniec. 

Przy ścianie smętnie, jak mucha 
sienna, drzemie kelner. 

Oto dekoracja sceny, gdzie za chwi- 
lẹ ma się rozegrać wielka tragedja mal- 
żeńska. 

Zaczyna się od tego, że mąż zalewa 
deszczem gniewnych spojrzeń najpierw 
żomę, następnie młodzieńca. Spojrzenia je- 
go są coraz gniewniejsze, coraz bardziej 
klujące. 

Wreszcie mąż nie może już nad sobą 
zapanować, zrywa się z krzesła, wkłada 
nerwowym ruchem rękawiczki i ze skrzy- 
żowamemi na piersiach rękoma podchodzi 
do młodzieńca. 

— Szanowny panie! 

— Szamowny panie? — 
bójętnie młodzieniec, 
brew. 

— Zauważyłem, że pan patrzy na mo- 
ją żonę! 

— Zgodzi się pam chyba ze zimną, 


je- 


zapytuje o- 
podmosząc jedną 


że 


nie mogę wykręcić sobie oczu i schować 
je do kieszeni. Muszę je przecież gdzieś 
podziać... 

— Tak, lecz pam patrzał na nią Szcze: 
gólnym wzrokiem! 

— Skąd pan wie, może moje wszyst- 
kie spojrzenia są szczególne... 

— Pan patrzał ma nią zakochanym 
wzrokiem |, 

— Powinien pan być dumny, że ġo- 
na pańska potrafi wzbudzić tak poważne 
uczucia... 

— Ach, tak!.. Więc pan jeszeze kpi 
ze mnie... W takim razie — ma pan! 

Mąż ściąga rękawiczkę i rzuca ją w 
twarz młodzieńcowi. 

— Cóż. to ma znaczyć? 


- 


— Rzuciłam panu rgkawiczkę!... Wy 
zywam pana na pojedynek! 
— O, przepraszam bardzo... Podnoszę 


rzuconą przez pana rękawiczkę ; przyjmu- 


ję ją... . 

— Co znaczy — pan ją przyjnuje?... 
Pan powinien mi ją zwrócie!... 

— Nie. podobnego... Kodeks honorowy 


Durasowa głosi, że... 
— Pluję na kodeks Durasowa... 
rękawiczki kosztują 28 złote... 
— Te rękawiczki? Niemożliwe... 
— Pan mnie uważa za oszusta? 
— Nie uważam pama za oszusta, ale z 
pana poprostu gkórę zdarli!.. Ja mogę 


Moje 


panu dostarczyć tuzin takich rękawiczek 
po 20 złotych... 

— Doprawdy? Nawet w większej ilo- 
ści ?... 

— Proszę bardzo! Jakie numery? 

— Zaraz panu napiszę... W tej chwi- 
:CZCE-... 

Żona z biciem serca obsenwująca po- 
cząłek sceny, wybucha nagle płaczem. 

— (o śię stało?... — pyta mąż. — Po- 
rzekaj... Zaraz skończymy... 

— Zaraz skończysz?... Więc dla cie- 
bie tuzin. rękawiczek więcej znaczy, niż 
honór żony?.. Juz dawno wątpiłam w 
twó, charakter... Lecz teraz już nie wąt- 
pię!... Ani jednej mmuyty nie mogę zostać 
dłużej pod jednym dachem z takim lo- 
trem! Odchodzę od ciebie! 

— Zastanów się najdroższa... 

— Precz odemnie! Daj mi 10 tysięcy 
dolarów i odejdę od ciebie na zawsze! 

— Jakie '10 tysięcy?... Za co?... 

— Przecież muszę z czego żyć! 

— Zastanów się... Przecież dostalem 
za ciebie w posagu tylko 3 tysiące... 

— Tak! Osiem lat temu!.. Kiedy do- 
lar kosztował kilka tysięcy marek! (zwra- 
cając się do młodzieńca): Panie! Ile to- 
by teraz wynosiło? Te trzy tysiące! No, 
prędzej! | 


Młodzieniec szybko wyciąga notes. 
— W tej uhwileczce... Zaraz obliczę. 
Mąż i żona siadają przy oddzielnych | 


slolikach, oczekując z 
wyniku obliczeń... 

— No, dlaczego tak dlugo trwa? 
niecierpliwi się żona. 

— Długo jeszcze?... 


niecienpliwością 


— Golowel.. Według obecnego kursu 
wynosi to 120 tysięcy... 

— Aha, widzisz, złoczyńco!.. Dawaj 
z powrotem moje 120 tysięcy!.,. 

—— Poczekaj, przecież . te pieniądze 
wydaliśmy wspólnie na życie.. Weź 20 
tysięcy... 

— 50! 


Mąż wyjmując pieniądze: 

— Ech... wszędzie same straty... 

Żona chce odejść, lecz zatrzymuje się 
przy drzwiach. 

— Tak, zapomniałam... 
600 zlotych... 

— Za co? 


Daj jeszcze 


— Jakto „za co?" Przecież wyprawa- 
dzam się od ciebie jutro aang. 

— No, więc cóż z tego? 

— To znaczy, że pokój mój będzie 
wolnym.. Odnajmiesz go przecież zaraz 
— ia ciebie znam — j weźmiesz najmniej 
100 złotych miesięcznie. A więc daj m. 
polowę za pierwszy rokl... 

Mąż chwyta się za głowę. 

— A ża ciebie tak kochalem! I teraga. 

Kelner podbiega z rachunkiem. 

— (067? — dziwi się mąż, przeglądając 


Nr. 8.55 


Mione mor 


„GAZETA PORANNA" z dnia 28. marca 1928, 


derea swej rodziny. 


CO UJRZAŁ W NOCY 17-LETNI BIRBANT? — PRZERAŻENIE ROŚNIE. — KREW CZWORGA OSÓB, — ZWŁOKI 
W STUDNI. — STRASZLIWE CZYNY OSZALAŁEGO CZŁOWIEKRĄ. 


"Nowy Jork, w marcu 
(H) Rzecz dzieje się w Nowym Jor- 
ku. Do willi swego cjca, znanego miljo- 
nera amerykańskiego, 
Pawła Dostona, 
wraca z jakiejś zabawy syn jego, 
17-letni Charles. Pragnie cicho, nie 
budząc rodziny dostać się na pierwsze 
piętro, na kłórem zajmuje pokój. Zau- 
ważył jednak po drodze, że sypialnia 
matki 
otwarta, 
Rzuca mimowoli ma nią okiem I — 
okrzyk grozy 
wydziera mu się z gardła. Matka i 
16-letnia siostra leżą w łóżkach, zbzo- 
czone strumieniami krwi. Otwarte w 
dup oczy świadczą, że zgon Już 
dawno nasłąpił, 
Wstrząśnięty do głębi młodzieniec 


śpieszy do pokoju drmgiej, zamężnej 
siostry, sąsiadującego z sypialnią 
matki. 


Zdrętwiał z przerażenia. 
Siostra leżała nieżywa na ziemi 


Obcy przybyszu zwiedzając 
mury Lwowa, 
Niechaj ci przyjdzie myśl 
praktyczna i zdrowa 
Zakupić u KNAUERA dia 
domu konieczne 
PŁÓTNA, które w tej firmie 
są tanie i wieczne 
p. Kap'tulny 2. 


lwia! ŚNIEŻNY 


znanej dobroci, przy eodziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce- 
rze naturalny młodzieńczy wygląd 
Wszędzie do nabycia. 


EINYEFA "ODCISKI 


usawa radykalnie bez bola uporczy 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki, 
Sklad i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, p'ac GOŁUCHOWSK.CH 


pors 


rachunek — za buteleczkę tego świństwa 
liczy pan 130 złotych? 

— Niech pam zrozumie, łaskawy pa- 
nie... Nas samych kosztuje 120 złotych... 

— To świństwo? Przecież ja pamu do- 
stanczę po 100 złatych! 

— Świelmie.. Dwa koszyki może pan? 
Franko restauracja... 

Obaj siadają przy stoliku, dokonywu- 
jąc transakcji. W międzyczasie młodzie- 
niec zbliża się do żony i szepce jej coś 
do ucha... : 

— Franko pańskie mieszkanie? — 
zapytuje żona. uśmiechając się. 

— Tak jest, najdroższa... Franko mo- 
je mieszkanie... 

Oboje usmiechają się. 
pod rękę. Odchodzą. 

Mąż po skrupulatnem zapisaniu 
«we; transakcji, podnosi głowę: 

— Kelner! A gdzie moja żona? 

— Odeszła z tym młodym panem. 

'— 0, Doże!... — krzyknął zrozpaczo- 
my mąż, opuszczając głowę na ręce. — Ja- 
kie to okropne!... 

Płacze cicho. 

Wzruszony kemer pochyla się 
mim i głaszcze go po glowie: 

— Czy pan bandzo cierpi?.-. 

— Co za pylamie!.. Kilka tuzimów rę- 
kawiczek po 20 zł. para — i zapomniałem 
zapisać jego adres!... 


On bierze ją 


no- 


nad 


Tium. F. M. 


obok Mżeczka, w kllórem spoczywał 
synek jej z rozbitą i roztrzaskaną 
głową. 

Na przeraźliwy alarm Charlesa 
zbiegła się slłużba. Zaczęto szukać mi- 
jonera, aby go uwiadomić o mieszczę- 
ściu. Wszelkie jednak 'poszukiwania 

spełzły na niczsm. 
Donton zniknął bez śladu, 


] Czynu tego dokonał w ataku 


Uwiadomiono natychmiast policję. 
Niebawem znaleziono w studni ogro- 
dowej zwłoki miljenera. Okazalo się, 
że Domton 

zamordował 
wszystkich członków swej rodziny. a 
następnie popełnił samobójstwo, wska- 

i kując do głębokiej studni. 
furji 


| 


Str. 7 


LICYTACJE W BANKACH 
w najbliższych dniach. 
Kto niechce slracić swego zastawionego 


przedmiotu, zgłasza się do firmy zegar- 
mistrzowskiej ANSTREICHERA, Lwów, 


ul. Kazimierzawska 1.5, który wykupuje 
przedmioty zasławione i dopłaca do maj- 

wyższej wamtości. Słare zęby kupuje. 
UWAGA! Adres: Kazimierzowska 1. 5. 
A f 2518-3 


szaleńczej. Donion żonę i młodą córkę 
zabił pogrzebaczem, a starszą córkę 
i jej Synka krzesłem. 

Straszliwa ta tragedja wywolała w 
całej Ameryce wstrząsaiące wrażenie, 


Nieprzebrane złote skarby 
magnatów angielskich. 


PRASTARE RODY ARYSTOKRATYCZ NE SZCZYCĄ SIĘ MNOGIEMI ZABYTKAMI ZŁOTNICTWĄ. 


NIE TYLKO 


KRÓL GHLUBI SIĘ WIELKIM ZASOBEM ZŁOTOLITYCH NACZYŃ. — ZŁOTE KIELICHY, CHRZCIELNICE, KA- 


ŁAMARZE, STRZEMIONA IID, 


Londyn, w marcu. 

(e) Największe i mavwspanialsze 
skarby złotnictwa zgromadziła wieka 
mi w swych wspaniałych siedzibach 
angielska arystokracja, 

W pierwszej linji wspomnieć tu trza 
ba o przebogatych zbiorach rodziny 
królewskiej, zgroraańzonych 

na zamku Windsot; 
mala ich część zaledwie bywa używa- 
na podczas wielkich przyjęć dworskich 
w Londynie. 

Lecz i tam jest też wiele naczyń. 
które wszyscy biorą za złoto, a. które 
jednak są tyiko 

pozłacanem srebrem, 
Grają tu rolę nie tyle względy oszcżę- 


dnościowe, ile raczej ten wzgląd, że 
wielkie naczynia ze złota byłyby za 
ciężkie do użyllku. 
Naturalmie, skarby tak olbrzymie 
mogą być: myte czy czyszczone tylko 
z zasłosowaniem specjalnej ostrożności, 
| Dopilnowanie ich jest obowiązkiem 
specjalnego dygnitarza dworskiego. 
| Wspanała jest tea zastawa stołowa 
| ze złota 
księcia Bedfordn. 
Ponieważ urządza on w. Londynie przy 
jęcia bardzo rzadko, więc cenne na- 
czynia leżą zamknięte w jego siedzibie 
wiejskiej. Należy do zwyczaju tego do- 
| mu, by każdy gość do śniadania miał 
| własną filiżankę do kawy czy herbaty, 


Sadowa skarga O zwrot Cira krwi. 


FANNA UZDROWIONA KRWIĄ NARZECZONEGO, ZDRADZA GO DLA Mi- 
LJONERA. — 50 TYS. DOLARÓW ZASTĄPIŁO LITR KRWI. 


Nowy Jork, w marcu. 

(e), Do sędziego Huntera w Nowym 
Jorku zgłosiła się młoda kobieta, Li- 
liana Stork, oskarżona o zwrot f litra 
krwi Williamowi Morns'owi. 

Prześliczna. Liljana  zacharowaw- 
szy, znalazłą się w wielkiem niebez- 
pieczeństwie. Uzdrowienie było możli- 
wie przez watrzyknięcie jej do organiz- 
mu nowej, zdrowej krwi. 

Miała ona szczerze sobie oddanego 
przyjaciela, który był gotów oddać 
chętnie krew swoją, aby ją uzdrowić, 
Był nim William Morns. Operacja u- 
dała się. Witsdy zadecydowali oboje 
wsłąpić w związek małżeński. Jedinak- 
że los zarządził, że narzeczona pozna- 


ła syna miljonera, zerwała z Willia- 
mem i wyszła zamąż za bogacza. 

William zgłosił pretensę do sądn, 
żądając zwrotu takiej ilości krwi, jaką 
oddał byłej ex-narzeczonej. Sąd jed- 
naokże skazał młodą żonę miljonara za 
złamanie obietnicy małżeństwa na 25 
tys. del kary i 25 tys, dol, tytułem od- 
szkcdowania, 

Z takiego wyroku były oczywiście 
obi strony zadowolone: Ex-narzeczo- 
ny potrzebował pieniędzy, a dla. mag- 
nata 50.600 dolarów nic nie znaczyło. 
Z.uprze'mym uśmiechem zaraz w są- 
dzie doręczył je oskarżycielowi w po- 

| staci czeku, 


Król teńza pigrzebał chariegtona. 


NA MIEJSCE WRZASKLIWYCH 


I KONWULSYJNYCH TAŃCÓW 


WEJDĄ ŁAGODNIEJSZE „VARSITY DRAG“ I „FIVE'- STEP“. 


Nowy Jork, w marcu. 

(e) Ze Stanów Zj. nadchodzi 
sensacyjna wiadomość dla dancin- 
gowiczów europejskich. 

„Wielki Artur Murray, „król 
tańca", kierownik największej u- 
czelni tanecznej Nowego Jorku — 
Murray, u którego rok rocznie kształ 
ci się 110.000 uczniów w charlesto- 


nie, black-bottomie i t. p. kun- 
sztach nożnych, orzekł, że czasy 


ı charleslona należą już do epoki mi- 


nionej... 

— Wogóle — stwierdza Murray 
— Ameryka jest już jazz-bandem 
znużona. Jaskrawość. wrzaskliwość 


muzyki jazzbandowej i podrygi ta- 
neczne ustąpić muszą melodjom 
subtelniejszym, muzyce spokojniej- 
szej, ruchem — wykwintniejszym. 
Żywość i radość. nawet namiętność 
| nie znikną przez to z tańca, tylko 
nabiorą dyskrecji, iego półszepiu, 
który więcej mówi niż krzyk. 
Murray już dwa nowe tańce za- 
inicjował: „Varsity Drag" i „Five- 
step”. „Towarzystwo” amerykań- 
skie przyjęło je bardzo chętnie, a 
„wielki Artur" nie wątpi, że nieba- 
wem nowe tańce rozwiną się i sta- 
ną się modą powszechną. 


I 
smenj je 


ŚWIADCZĄ O HISTORYCZNEM BOGACTWIE DUMNYCH LORDÓW, 


właamy dzphanuszek do mleka i cukier- 
nicę, wszystko jest ze złota, a serwis 
zawiera coś dwa luziny lakich kom- 
pletów. 

Między skarbami księcia Devoushira 
zmajdure' się też pochadzący z r. 1701 
oikrzymi dzban 
ze złota ze szklenicą, oraz złota, taca, 
zrobiona z szeregu złotych tabakierek, 
które jeden z przedstawicieli tego rodu 
otrzymał w r. 1755 od największych 
miast Irlandji przy sposobności miana. 

wania go honorowym obywatelem. 

Książęta Newcastle i Northnmóer- 
laud posiadają złote czary, filiżanki 
i wazy do zupy. Na biurku lorda Lon- 
donderry stoi olbrzymi z 

kałamarz zloty, 
z którego lord stale korzysla. Arey- 
dziełem złotnictwa jest olbrzymia tat- 
cza herbowa księcia Rutland. 

Książę Portłandu posiada jedyną w 
swoim rodzaju cehrzcielpicę: całą ze 
złota zrobiona została w r. 1797 przez 
jednego z najlepszych . ówczesnych 
złotników, Lord Ormonde znowu po- 
siada zbiór 

złotych kielichów, 
podarowanych przez różnych monar- 
chów przedstawicielom tego rodu pod- 
czas koronacji, prócz tego rodzina po- 
siada serwis szczerozłaty. 

Najwspanialszy serwis angielski po- 
siada jednak lord Lonsdale, Jost to 
skarb, gromadzony w tym rodzie 

jnż od 15-go wieku, 
Sa tam kielichy, dzbany, czasze i inne 
mniejsze lub większe złote naczynia, 
Podczas wielkich przyjęć wszystkie te 
skarby umieszczane są na konsolach 
w jada”ni, na tle ścian, olulonych w 
czerwony: jedwab, Tylko świeczniki, 
olbrzymie -solniczki i t. p. szezerozłołe 
przedmioty znajdują się na stole. W 
salonie zaś widnieją 

złote strzemiona, 

których używał król Henryk VIII, dwa 
złote kałamarze któro swego czasu 
również należały do królów 1 małą 
olbrzymią wartość historyczną. W tyra 
wiolkim skarbcu złota znajduje się też 
nie należący do serwisu stołowego 
szczerozłoty garnitur tualetowy, poda- 
rupek króla Karola T. 

Niemniej lieznc i cenne sa leż na- 
krycia i naczynia srebrne, które w po- 
siądaniu wielu rodów angielskich przed 


aławiają olbrzymią wartość, 
Obecnie najmodniejszy 


„ji KAPELUSZ MĘSKI 


„SWOPIKO*” 


WSZĘDZIE DO NABYGCIAI! 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 28. marca 1928. 


Kłopoty 60-letniej amantki. 


NIEDOBRANA PARA. 


— STARA ARYSTOKRATKA ŚWIĘCI ODRODZENIE SWEJ MŁODOŚCI. 


PIĘKNY AWANTURNIK ZACZYN A DZIAŁAĆ. — DROGOCENNE RELIKWJE. —ZAMĘT W KORN- 
WALJI. PRZYKROŚCI OJCOSTWA. — PANI LINCEY WDRAŻA KROKI SĄDOWE. 


Londyn, w marcu. 

(H) Sensacyjny skandal towa- 
rzyski zaprząta obecnie uwagę Lon- 
dynu. Sześćdziesięcioletnia 

mistress Sara Lincey 

zawarła niedawno znajomość z mło 
dym, drwudziestotrzyletnim  męż- 
czyzną. Matrona, będąca wdową 
po właścicielu pól djamentowych i 
mieszkająca po śmierci męża w pa- 
łacu, urządzonym z olśniewającym 
przepychem, zaprosiła młodzieńca 
do swego domu. Od tego dnia stał 
się 

Henry Anderson Irving, 
świelny tancerz, wybitny sporis- 
man, częstym gościem w pałacu 
wdowy. 

Żona miljonera wiodła dotąd 
życie spokojne, niemal samotnicze, 
poświęcone dziełom filantropijnym. 
Obecnie zaczęła dochodzić do prze- 
konania, że należy 

zmienić tryb postępowania. 
Wreszcie dokonała się w jej duszy 
zupełna przemiana. 

W londyńskich lokalach rozryw 
kowych widywano odtąd często 
niedobranąa parę — 60-lelnig wdo- 
wę w przepięknych toaletach pa- 
ryskich, obwieszoną wspaniałemi 
klejnotami, oraz jej młodego ado- 


ratora. Palac wdowy słal się nie- 


bawem 

punktem zbornym 
wesołych kompanów Irvinga, a ży- 
cie i rozgwar napełniły ciche i o- 
pustoszałe do niedawna apartamen- 
ty pałacu przy Grossvenor Street. 

Minęło kilka miesięcy. Piękny 
Irving postanowił 

„zabrać się do dzieła”. 
Oznajmił pani Lincey, że znajduje 
się w chwiiowym kłopocie pienięż- 
nym. Oto wierzyciele napierają nań 
— opowiadał wdowie — a on mógl- 
by wprawdzie sprzedać 

drogocenne klejnoty, 
pozostałe po matce, ale ciężko mu 
byłoby rozstać się z temi relikwia- 
mi. Prosi ledy swą przyjaciółkę o 
małą pożyczkę. 
Pani Lincey, wzruszona do łez, chę- 
tnie zgodziła się na pożyczkę. Co 
prawda, zrzedła jej trochę mina, 
gdy dowiedziała się, że chodzi o 

10 tysięcy funtów szterlingów. 
Mimo to jednak Irving otrzymał te 
pieniądze. 

Ten udatny eksperyment skło- 
nił Irvinga do powtórnego. Stało 
się to znowu za parę miesięcy. Mło- 
dzieniec opowiedział wdowie, że 
postanowił odnowić swój 

zamek w Kornwalji, 
aby spędzić tam lato w towarzy- 


NEC] OE 19 EBP 
NADESŁANE. 


SZUter 


różnego gatnnkn jako ło: szułerek, szuter 
i piasek dla celów budowlanych, wyro- 
bów batonowych i budowy dróg dostarcza 
od 1, kwietnia br. w wielkich iloaciach 
(wagonowo) Fabryka „Beton“ loco stacja 
kolejowa Hnizdyczów-Kochawina. 
Zamówienia przyjmnje 
S. GOTTLIEB, w zarządzie fabryki „Be- 
żon" Huizdyczów-Kochawina 
Tel. Stryj 202. 
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stwie pani Lincey. Chwilowe kło- 
poly finansowe skazują go na po- 
nowne odwołanie się do 
wspaniałomyślności bogatej 
wdowy. 

Rozumie się, że pani Lincey znowu 
nie mogła powiedzieć „nie“, Mło- 
dzieniec otrzymał żądanych pięć 
tysięcy funtów. Zresztą pani Lincey 
ciagle była przekonana, że chodzi 
o pożyczkę. 


Znowu minęło kiłka miesięcy. 
Młody dandys, wyrzucający pie- 
niądze garściami na prawo i lewo, 
poraz trzeci znalazł się w 

kłopotliwem położeniu finan- 


sowerm. 
Z tej okazji pani Lincey do- 
wiedziała się ze smutkiem, że Ir- 


vinga łaczył niegdyś z pewną tan- 
cerką zażyły stosunek, którego 0- 
wocem jest 


AL 
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kw zc EWIE 
dwoje dzieci. 

— Tancerka — opowiadal Irving 
—żąda, abym się z nią ożenił. Tylko 
pięć tysięcy funtów szterlingów 
mogłoby ją odwieść od urządzenia 
skandalu. Młodzieniec otrzymał 
znowu pięć tysięcy funtów. 

Kiedy jednak pani Lincey dowie- 
działa się, że Irving posiada 

przy jaciółkę, 

której urządził wytworne miesz- 
kanko, pożałowała swej hojności i 
zrobiła przeciwko młodzieńcowi 
doniesienie na policję. Pomysłowy 
dandys powędrował do kozy, a pa- 
ni Lincey nigdy nie ujrzy swoich 
dwudziestu tysięcy funtów szter- 
limgów. 


„Pan coś zgubił” 


ZABAWNA PRZYGODA. — NIESPODZIEWANA WIZYTA. 


— DOSKONAŁY ŚRODEK LOKOMO- 


CJI. — „RATUNKU, ZŁODZIEJE, MORDERCY!“ — UCZCIWA SŁUŻĄCA GONI ZA ZŁODZIEJEM, 


Paryż, w marcu. 


(H) Pisma paryskie piszą obe- | 


cnie o 

zabawnej przygodzie, 
której bohaterami byli: młoda ak- 
torka 

panna Luiza Candri 
oraz dwaj złodzieje nio O 
Bliższe szczegóły lej sprawy są na- 
stępujące: 


Panna Candri zajmuje pokój 


CHCĄC MU ODDAĆ PORTFEL. 


(Do ryciny na Stronie 1-Sszej). 
umeblowany w centrum Paryża. 
Jako aktorka, większą część dnia 
spędza poza domem, na próbach. 

Pewnego popołudnia wyszła jak 
zwykle do teatru 

na próbę. 

Ale wskutek niedyspozycji reżysc- 
ra próba została w ostatniej chwi- 
li odwołana. W fatalnym humorze 
wróciła artystka do siebie. Zbliża- 
jąc się do swego pokoju, posiada ją- 


Nowoczesny Wilhelm Tell. 


CIEKAWY ZAKŁAD. — POMARAŃCZA ZAMIAST JABŁKA. — RYWAL 
WILHELMA TELLA STRZELA. NIECO GORZEJ. — ZAMIAST W POMA- 
RAŃCZĘ UGODZIŁ W UCHO. — NIEROMANTYCZNY EPILOG ROMAN- 

TYCZNEJ HISTORII, 


Madryś, w marcu, 
(H.) Znaną jest opowieść 
o Wilhelmie Tella, 

który na rozkaz tyrana zestrzelił łu- 
kiem jabłko z głowy własnego syna, 
nie czyniąc mu na szczęście nic zlego. 

Podobna historja zdarzyła się przed 
kilkoma dniami 

w Madrycie, 

W salonie znanej aktorki madryckiej 
wrzała pewnego razu nader wesoła za- 
bawa. Wśród obecnych był kapitan 
Charbenoz i śpiewak operowy Albanta, 
Gdy pod wpływem alkoholu atmosfera 
egrzała się ogromnie, a w głowach 
obecnych zaczęło już porzadnie się mą 
cić, powstał między kapilanem a śpie- 
wakłiem 


zakład następujący: 
Kapitan zobowiązał się zeslrzejlić 7 
głowy śpiewaka 
pomarańczę, 
a gdyby nie trafił w owoc, miał zapta- 
cić śpiewakowi bardzo wysoką sumę 
Mimo aporu innych obecnych, wy- 
konanie zakładu nastąpiło natychmiast, 
Kapitan doby? pistolein, wymierzyj w 
pomarańczę i ugodził Albanta w 
Jewe ucho, 
odrywając mu je prawie  doszczęlnie. 
Cała ta romantyczna hislorja skoń 
czyła się bardzo nieromantycznie, bo 
przed kratkami sądowemi. Ze względu 
jednak na stan nietrzeźwy obwinionc- 
go w chwili złoczynu — uwolniono go 
od winy i niż 


Król samochodów o szczęściu. 


GO HENRYK FORD SĄDZI O SZCZĘŚCIU? — DWIE DROGI WIODĄ KU 


TEMU CELOWI. 


— JAK FORD PATRZY NA ŻYCIE I JEGO GŁÓWNE 


WARTOŚCI. 


Nowy Jork, w marcu. 
(H.) Jedną z najpopularniejszych oso 
bistośdi Ameryki współczesnej jest zną,. 
ny „Król samochodów *, 
Henryk Ford. 
Do tego miljardera, będącego ciekawym 
typem  self-made-mana, zwrócił się 
niedawno pewien dziennikarz amery- 
= z zapytaniem: 
„Co pan sądzi o szczęścin? Jakie 
Są jego źródła i przyczyny? W jaki 
sposób człowiek może osiągnąć pogodę 
i zadowolenie?" 
Fond odrzekł na to bez namysłu: 
— „Trudno mi generalizować. Mogę 
tylko powiedzieć, co dla. mnie jest 
warunkiem szczęścia. 
lstnicja. dwa tylke Źródła szczęścia: 


zdrowie i praca. Zdrowie rujnują lu- 


dzie bardzo często w ten sposób, że 
krótkotrwałe przyjemności płacą la- 
lami . 


męczarń i strasznych cierpień. 
A tak przecież łatwo zachować zdrowie 
przy odrobinie dobrej woli... Co do pra- 
cy — musi ona wydawać 
dodatnie owoce, 

esli iest suimienna, wytrwała, a przede- 
wszystkiem systematyczna. Brak sy- 
stemu, chaotyczność, to 

zbrodnia, 
która mści się na człowieku najhar= 
dziej uzdolnionym. Time is money — 
stara to prawda i oklepana — ale jak 
walo w życiu stosowana!” 

=P 


cego osobne wejście, usłyszała we- 
wnalrz 

jakieś podejrzane szmery: 
Tknięta naglem podejrzeniem, zbii 
| żyla się cicho i spojrzała przez 
dziurkę od klucza. 

Ujrzala dwóch młodych, przy- 
zwoicie ubranych ludzi, którzy za- 
jęci byli w najlepsze wypróżnia- 
niem kufra z cennej garderoby. Nie 
zastanawiając się dlugo, odważna 


aktorka otworzyła drzwi i weszła 
do pokoju. 

Energiczny ton aktorki, która 
zapytała ich co tutaj robią,  prze- 


razil złodziei, którzy 
wybiegli z pokoju. 

Następnie zamiast zbiec po scho 
dach, wybrali szybki sposób loko- 
mocji. Oto zjechali w błyskawicz- 
nem tempie po poręczy schodów, 
jak to nieraz robią chłopcy. Ak- 
torka podążyła za nimi — co pra- 
wda — nie ią sama drogą i krzy- 
czała co sil: „Ratunku! Złodzieje! 
Mordercy!" 

Okrzyki te nie bardzo odpowia- 
dały istotnemu stanowi rzeczy, ale 
jakkolwiek przesadzone, miały na 
celu pochwycenie złodziei. 

Amatorowie cudzej własności 
wybiegli na ulicę. Obawiając się 
pościgu, jeden z nich rzucił na zie- 
mię 

portfel, 
zawierający 1600 franków. Ujrza-, 
ła to pewna służąca i przekonana. 
że ów jegomość pieniądze zgubił, 
pobiegła za uciekającymi, wołając: 
„Panie. panie, zgubił pan portfel!" 
Złodziej musiałby być 

moralnym  Herkulesem, 
gdyby nie wziął łupu, tak uprze;- 
mie ma ofiarowanego. Z wyraza- 
mi serdecznego choć krótkiego po- 
dziękowania, odebrał portfel i po- 
pędzi! dalej. co sił w nogosch:... 


maa a 


OEE E KAMIENIEC 
Pola z¿sìane diamentami 


Londyn, w marcu. 
(e) W ujściu rzeki Oranje w A- 
fryce południowej wykryto nowe 
pola djamentowe. W czasie bada- 
nia tych pól komisja ekspertów na- 
zbierała własnemi rękami djamen- 
tów wartości 160 funtów szterl. Eks- 
ploatacją nowych pól djamento- 
wych zajmie się rząd Afryki Po- 
łudniowej. 
m A 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTOW NIE ZWRACA, 
——— 


TEATR WIELKI: 

Wtorek, 27. bm. „Spadkobierca!. 

Środa, 28. bm. „Zamarły Gród“. 

Czwartek, 29. bm. „„Hamlet'. 

Piątek, 30. bm. „Hamlet“. 

Sobota, 31. bm. o 3 popol. „Hamlet“, 
przedstąwienic dla młodzieży szkolnej. 


Marca 
Wtorek 
Jana Dam, noberta 


TEATR NOWOŚCI. 

Wtorek, 27 bm. „Tylko ty“. 

środa, 28. bm. „Dziewczę z puszty“. 

Czwartek, 29. bm. „Lady Chic“ — pre 
micra. 

Piątek, 30. bm. „Lady Chic“, 


k 

Teatr Wielki. Dziś przepyszna, try- 
śkająca dowcipem, pełna słonecznego hu- 
moru komedja A. Grzymały-Siedleckiego 
„Spadkobierca”, z udziałem pp. Kwiat. 
kiewiczowej, Łozińskiej, Michnowskiej, 
Rybickiej, Zaklickiej, Czakiego, Guttnera, 
Kalinowskiego, Ratschki i Żabczyńskiego 


| 


pod reżyserją dyr. Trzcińskiego. — Jutro | 


w środę powraca na afisz, niegrana dłuż- 
szy czas, z powodu występów Osterwy i 
Moissiego, ostatnia nowość muzyczna, 
przepiękna opera E. W, Korngolda „Za- 
marly Gród". W reprezentacji artystycz" 
no-wokałnej uczestniczą pp. Green-Śka. 
zowa, Hinglerówna, Okońska, Platówna, 
Ostrowski, Perkowicz, Płoński i Szymo- 
nowicz. Kierownictwo muzyczne kapel- 
mistrza Józefa Lehrera. 

Przedstawienie popoładniowe dla mło- 
dzieży szkołnej. W sohotę, 31. bm. daje 
Teatr Wielki o godz. 3-ciej popol. — po 
cenach najniższych — jako przedstawic- 
nie szkolne, tragedję W. Szekspira „Ham 
Jet". Bilety wcześniej nabywać można w 
Związku chórów ludowych przy ul. Mi- 
ckiewicza 26. 

Stefan Jaracz w Teatrze Wielkim. W 
poniedziałek, 2. kwietnia br., wystąpi na 
scenie Teatru Wielkiego, ze swoim ze- 
społem, Stefan Jaracz, w jednej z naj- 
lepszych swoich ról, dających mu wspa- 
niałe pole do popisu, w tragikoinedji S. 
Lange'go „Samson i Dalila". Bilety na io 
przedstawienie już są do nabycia w micj- 
skich kasach teatralnych. 

Teatr Nowośeł daje dziś po raz ostat- 
ni arcywesołą operetkę W. Kolio „Tylko 
Ty..", poczem operetka ta zejdzie z afi- 
sza, ustępując miejsca najbliższej pre- 
injerze, — Jutro w Środę świetna operet- 
ka M. Krausza „Dziewczę z puszty*, 

Premjera „Lady Chic*, nowej czaru- 
jącej rewji-operetki ulubionego kompo- 
zylora Waltera Kollo, ukaże się na sce- 
nie Teatru Nowości w czwartek, 29. bm. 
Bardzo staranne przygotowanie reżyser- 
skie i muzyczne tej nowości, pod reżysc- 
rją Kazimierza Dembowskiego i klerowni 
ctwem muzycznem Romana Wojnarowi- 
czą, wróżą jej pełne powodzenie. Repre 
zentację artystyczną tworzą pp. Kaspro- 


wiczowu, Korabianka, Żabczyńska, Żeli- 
chowska, Bykowski, Dembowski, Rusz- 
kowski, Sowiński i Tatrzański. Wielki 


balet, pt. „Szkice indyjskie, układu ba- 
leimistrza J. Ciesielskiego, wykonają pp. 
primabalerina M. Martówna, J. Ciesielski 
oraz cały zespół baletowy. Nowe deko- 
racje, wśród których szczególną barwno. 
ścią odznacza się wspaniałą sala orjen- 
talna, wykonał art. mal. Zygmunt Balk. 
Nowe przebarwne kostjumy z pracowni 
teatralnej, pod kićrunkiem Z. Linhardto- 
wej i Valenty. 


TEATR MAŁY. 

Wtorek 27. g. 7.30 wiecz. „Lekarz Mi- 
łości*. Gość. wyst. M. Ćwiklińskiej. 

Środa, 28. bm. o 7.30 wiecz. „Lekarz 
Miłości*. Gośc. wyst. M. Ćwiklińskiej, 

Czwartek, 209. bm. o 7.30 wiecz. „Lo. 
karz Miłości”. Gośc. wysł. M. Ćwiklió- 
skiej. 

a 

Wczorajsza premjera „Lekarza Miło. 
ści* W. Perzyńskiego, spotkała się z du- 
żem powodzeniem dzięki znakomitej 
grze nięporównanej M. Ćwiklińskiej. Ko- 
medja pełna pogodnego humoru wzbu. 
dziła wesoły nastrój publiczności, która 
rózbawiońa opuszczała gmach Teatru Ma 
łego. „Lekarz Miłości* utrzymany będzie 
na afiszu Teatru Małego jeszcze tylko 
parę dni. 

k 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 28. marca 1828 


Baczność 


na numer wielkanocny 


— „Gazety Porannej*. 


W dniu 7 kwietnia br. ukaże się w znacznie zwiększonej objętości 


NUMER ŚWIĄTECZNY „GAZETY PORANNEJ“ i 


będzie zawierał 


obok wiadomości aktualnych, bogaty dział literacki, jak również fa- 


chowo ułożony dział reklamowy. 


Wobec bardzo znacznych zamówień, jakie już otrzymaliśmy od 
naszych odsprzedawców we Lwowie i na prowincji, możemy stwier- 


dzić, że nakład numeru wielkanoc nego 


„Gazety Porannej“ będzie 


ogromny. Tem samem siła reklamowa numeru powyższego zostanie 
znacznie powiększona, wobec czegoprosimy już obecnie P. T. Inseren- 
tów, naszych, aby najpóźniej do dn. 4 kwietnia bm. zechcieli łaskawie 
zgłaszać anonse, które pragnęliby zamieścić w numerze świątecznym. 
Pośpiech jest wskazany, gdyż w razie przeciwnym względy natury 
technicznej nie pozwolą nam podołać zamówieniom. 

Wszelkich wyjaśnień i porady w układzie tekstu, ewentualnych 
wzorów do ogłoszeń, rysowników i tp. dostarcza na żądanie Dyrek- 
cja Wydawnictwa „Gazety Porannej" (ul. Chorążczyzny 1. 31, I p.). 


Nakład numeru .wielkanocnego zwyż 50.000 egzemp. 


Niezwykła okazja reklamowa! JE 
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Emeryt kolejowy ma dwadzieścia 


narzeczonych. 


a 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w marcu. 

W Limanowej wpadł w ręce wla- 
dzy bezpieczeństwa niejaki Karol Un- 
geherer, emer. podurzęduik kolejowy, 
poszukiwany przez sądy za rozliczne 
oszustwa, Ungeheuer trudnił się, ko- 
rzyslając z madmiaru wolnego czasu, 
wyłudzamiem pieniędzy od upatrzo- 
nych ufiar —- przeważnie starszych ko- 
bieł, którym zmndziło się wdowień- 
stwo lub staropanieństwo, 


Z takiemi kobietami Ungeheuer 
się zaręczął, naklaniając je zarazem 


do sprzedaży gospodarstwa rolnego, a- 


Repertuar gośc. występów Lidji Poto. | Keatonem pt. „Miljon krów“. 


cklejg, — Dom Narodny. 


Wtorek wiecz. „Muirale Efros“. 

Środa wiecz. „Mirale Efros". 

Czwartek, prem. „Z Tamtego Świata". 

Piątek „Z tamtego świałać Występ 
Lidji Potockiej. 


Dziś i jutro poraz ostatni „Mirale 
Efros“, pojutrze premjera. Występy Lidji 
Potockiej, której gra w repertuarze czy- 
sto żydowskim (Gordina) spotkała się 
z entuzjastycznem przyjęciem zostają na 
krótki czas przedłużone i w czwartek od- 
będzie się premjera wspaniałej sztuki 
najnowszego repertuaru teatrów Żydow- 
skich w Ameryce pt. „Z tamtego Świata” 
pióra znanego pisarza dramatycznego 
Rerkowicza. 


x 
REPEPTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Sonata Kreulzerowska“. 

AVENUE: „Monie Santo“. 

BAJKA: „3 szwadroù huzarów ausírja- 
ricich''. 

CASINO: „Diablica '. 

CHIMERA: „Za kulisami baletu". 

KOPERNIK: „Król królów”, 

FATAMORGANA: „Ulicznica'. 

LEW: „Demon cyrku”. 

MARYSIEŃKA: „Król królów", 

MIEJSKI KINOTEATR w Teatrze No- 
wości: W tajemniczych dżunęglach Afryki 
i. komedja. 

PALACE: „Przyjaciół domu". 

PASAŻ: „Wladca prżestwórzy”". 

UCIECHA: „Krwawa zemsta”. 


s 
Sensacyjny Poranók kinematograficzny. 
Śłaramiómm Sekcji  kulturalho-óświetówej 


klubu Sportowego Policji Pańsitwówej, od- 
będzie się w niedzielę, dria 1 kwiethia br. 
w kinie „Palace“ wielki Poranek Filmtówy, 
na którym wyświetlony zostanie podwój- 
ny program (17 aktów) i tak: potężny 
dramat w Bciu aktach z Lon Chaneyem 
pot. „Człowiek 6 dwu obliczach”, oraz 
wspaniala komedja w 8 aktach z Buster 


ł 
. 


i 


by nastepnie przenieść się do większe- 
go miasta. 

Takich narzeczonych mial Unge- 
heuer w swej karjerze conajmniej dwa- 
dzieścia w różnych okolicach Małopol- 
ski, przyczem zwyczajnie urządzał się 
w te sposób, że po grunitownem osku- 
baniu swej niedoszłej przyszłej żony 
-- wyjeżńżał cichaczem, aby wkrótce 
wypłynąć gdzieindziej jako namiętny 
konkurent małżeński. 

Etneryturę asygnowano Ungeheuero- 
wi — który nie miał stałego miejsca 
zamieszkania — na poste restante, 


a 


Ponadto 
szereg romansów cygańskich odépiewa 
Znana pieśniarka p. Nina Kulczycka. — 
Początek punktualnie o 12 w południe, bi- 
lety po znacznie zniżonych cenach do na- 
bycia w dniu Poranku od 9 rano przy ka- 
sie kina „Palace“. i 
_ mBról Królów" wyświetlany obecnie w 
Kinotealrach. „Kopernik i „Marysien- 
ka", roklemowany jest jako matchnione 
arcydzieło genjalnej reżysemii Cecila B. de 
Mille'a. I istotnie przepożony jest film ten 
prawdziwie poetycznem i mistycznem na- 
tchnieniem i podezas jego tvyświetlamia 
panuje na sali tlak niezwykły maslrój, że 
reklama powyższa bynajmniej nie może 
być uważana za przesadną. Wepaniala, 
wprost imponująca wyslawa, nadzwy- 
ozajna gra tak glównych artystów: War- 
nera, obu Schildkrautów ibd. jakoleż ol- 
brzymie sceny masawe czynią z filmu te- 
go arcydzielo, pod którego urokiem pozo- 
stają wszyscy bez różnicy 'widzewie. Pod- 
kreślić pnzytem musimy, że ilustracja mu- 
zyczna odpowiada w zupełności powadze 
filmu i wymogom cenzuty, klóra dla tego 
filmu wyjątkowo po mg pierwszy posla- 
wiła za warunek, by ilustracja muzyczna 
była jakrnajściślej dostosowana do ireści 
filmu. 
-—o 

(ip) O miejsce pod słońcem. Wiosen- 
ne słońce rzuca na ziemię ód paru ty- 
godni już hojne snopy promieni, mimo 
panujących jeszcze mrozów porannych i 
wieczornych. Widok tego złocistego ryd- 
wanu nasuwa łIwowianinowi pewne re- 
fleksje. Oto za mało jest nam dane ko- 
rzystać z dobroczynnego działania tego 
dawcy życia. A jednak małym kosztem 
mogłoby miasto możliwóści te powięk- 
szyć. Main na myśli całą połać ulicy Leo- 
na Sapiehy od ogrodu otaczającego Poli- 
technikę, aż pó skwer przed ruskiem 
gimnazjum. Na plancie, znajdującym się 
pomiędzy oparkanieniem skwerów, a cho 
dnikiem nie ma ani jednej ławeczki. Gdy- 
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by miasto zechciało tam ustawić kilka 
ławek, podobnie jak to już zrobiono 
przed kilku laty na skwerze przy placu 
Halickim, oddanoby tam niemałą przy- 
sługę mieszkańcom tej dzielnicy. Tak 
dziatwa, jak i starsi mieliby sposobność 
spocząć w otoczeniu zieleni i dzięki ko- 
rzystnemu położeniu tego skweru rozko- 
szować się niemal przez cały dzieci) ciep- 
łem słonecznem. 


„Małżeństwo Loli" po słowacku. Współ- 
pracownik nasz. pisma p. Henryk Zbierz- 
chowski wyjechał dziś rano do Koszyc w, 
Czechosłowacji, gdzie dnia 28. bm. odbę- - 
dzie się w teatrze miejskim przedstawienie 
znanej jego komedii „Małżeństwo Loli" w 
języku słowackim. Dnia 29. bm. wygłosi 
tamże odczyt p. t. „Teatr polski w ostat- 
mej dobie. Z okazji tej pisma słowackie 
w Koszycach zamieściły życiorys, oraz 
tłumaczenia utworów polskiego pisarza, 
który będzie gościem słowadkich słowa 
rzyszeń kulturalnych, oraz konsulatu pol- 
skiego Prasa słowacka wita ze szczerym 
entuzjazmem i radością przyjazd polskie- 
go gościa, podkreślając duże znaczenie tej 
wizyty dla sprawy kulturalnego zbliżenia 
abu bratnich narodów. 

(s) Liga Polsko „rumuńska. 24. b. m. 
w wielkiej sali Izby handl. odbyło się 
konstytuujące walne zgromadzenie Ligi 
polsko-rum. we Lwowie. Zagaił prof. dr. 
Dębicki, przewodniczył prof. Chyliński, 
referował prof. Biedrzycki. W myśl za- 
twierdzonego statutu wybrano prezy- 
djum, do którego weszli: Prezes: prof. 
dr. Józ. Dębicki, wiceprezesi: Prof. dr. 
Biedrzycki, prof. A. Przeździecki, skarb- 
nik dr. Al. Duzinkiewicz. Wydział: Prof. 
K. Chyliński, mjr. Gliga, pułk. Z. Kamiń_ 
ska, inż. Krahl, pułk. Miniewski, insp. 
Mokrański, radca Miecz. Sternbach, oraz 
6 zastępców. Zebranie zaszczycił swą o- 
becnością p. generalny konsul rumuński 
Gallin, który oświadczył, że ze swej stro- 
ny bedzie wszelkiemi środkami popierał 
zadania Ligi. Liga ma za cel popieranie 
kulturalnego i gospodarczego zbliżenia o- 
bu zaprzyjaźnionych narodów. 

Ku czei bokatera-szewca. Zarząd or- 
ganizacyjny Obchodu 134-rocznicy zwy- 
cięstwa na ulicach m. Warszawy, bohate- 
ra-szewca, Jana Kilińskiego, uprasza PT. 
Obywateli, jakoteż członków Tow. pol- 
skiej młodzieży ręk. im. Jana Kilińskiego 
we Lwowie, oraz delegatów Stowarzy- 
szeń o liczne przybycie na poufne zebra- 
nie obchoduwe, które się odbędzie 28. 
bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. 
Skarbkowskiej 16. I. p. 

Wśród młodzieży szkolnej. Imieniny 
Marszałka Józefa Piłsudskiego  uczejła 
młodzież gimnazjum IV. im. Jana Długo- 
sza we Lwowie uroczystym porankiem sv 
poniedziałek 19. bm. o godz. 9 rano w 
auli Zakladu. Po nabożeństwie w koście- 
le parafialnym im. św. Marni Magdaleny 
aule wypełnili uczniowie, grono profesor- 
skie wraz z dyrektorem Dr. W, Smialkiem 
i przedstawiciele sfer rodzicielskich. Po 
odegraniu przez orkiestrę dętą Szulca u- 
werbury „Moja Królowa“, prol. St. Prze- 
żdziedki wygłosił odczyt o życiu i czynach 
Marszalka Pilsudskiego. Odczył zakończy 
ło wezwanie młodzieży, aby uczyła się 
żyć i pracować dla Polski za przykładem 
Dostojnego Solenizanta. Bezpośrednio po- 
tem orkiestra odegrala*hymn państwowy; 
aezemm jeden ze slarszych uczniów ode- 
gral ladnie i z odczuciom solo skrzypco- 
we, joden zaś z młodszych wypłogił z gza- 
palem Szczęsnego: „Na dzioń 19. marca" 
i „lam jest czyn”, Dalsze punkty prógra- 
mu wypełniły „Pieśni lepjonowe”, odspie- 
wane przez chór młodzieży i Fucika 
„Driumialny wjazd gladiatorów“, odegra- 
ny przez orkiestrę smyczkawo-mandolino- 
wą. Marsz: „Pierwsza Brygada“, odegrany 
przez orkiestrę dętą, był zakończeniem te- 
go starannie przygotowanego i udainie 
wykonanego programu uroczysłości, unzą- 
dzonej w holdzie ' zasłużonemu Budowni- 
czemu państwa polskiego. 

Jubileusz 50-letia gimnazjnm IV. im: 
June Dłngosza we Lwowie odbędzie się 
w dniach 9. i 10. czerwca br. Komitet ju- 
bileusżowy uprasza wszystkich b. profe- 
sorów i wychowanków tego Zakładu z 0- 
kresu 50-letniego, którzy dotychczas nie 
zgłosili jeszcze współudziału w uroczy- 
stości, aby uczynili to w możliwie naj- 
bliższym czasie. Zgłoszeńie i korespon- 
dencje należy skierowywać dó Dyrekcji 
gimnazjum IV. im. Jana Długosza we 
Lwowie, ul Nikorowicza 2. obok Poli- 
techniki. 

W Stacji opieki nd natką i dzie- 
ckiem, Chorążczyzna 22., odbędzie się d. 
29. bm. we czwartek o godz. 5 popoł. 
Pogadanka dr. Pilewskiej na temat „O ro 
bakach jelitowych u dzieci”. Wslęp wol- 
ny, goście mile widziani. 
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Zjazd zbożowców. Jak się dowiaduje- 
my, z końcem kwietnia br zostanie zwo- 
lany zjazd zbożoweów, mlynarzy i mą- 
czarzy. 

Propaganda naszych uzdrowisk. Min. 
Poczt i Tel. zamierza wprowadzić dla pro- 
pagamdy polskich uzdrowisk pocztówki 
ilustrowane widokami naszych stacyj kli- 
inatycznych, podobnie jak to praktykuje 
się w Austrji i Czechosłowacji. 

(—) Włamania i kradzieże. Józef 
Verschleiser, zam. Słoneczna 4., doniósł 
wczoraj policji, że nieznami sprawcy wła- 
` mali się do jego mieszkania i skradli rze. 
czy wartości 1.100 zł. — Na szkodę Hen- 
ryka Moczulskiego, zam. przy ul. Skrzyń- 
skiego 12., skradziono wczoraj biżuterję 
i ubrania wartości 1.385 zł., zaś na szko- 
dę Marji Dąbrowskiej biżuterję wartości 
100 zł. 


W związku z aresztowaniami 
wśród tancerek kawiarnianych, o któ- 
rych wczoraj donieśliśmy, przeprowadzo- 
nych przez brygadę sanitarno-obyczajo- 
wą, zarząd Polskiego Związku artystów 
widowiskowych w Warszawie prosi nas 
o zaznaczenie, że tancerki „parkietowe'* 
nie wspólnego z powyższą organizacją 
nie mają, a podszywając się pod miano 
artystek, podrywają autorytet prawdzi- 
wych artystek, ciężko pracujących na ka- 
wałek codziennego chleba. 
= 0 
Z życia towarzyskiego. Onegdaj 
odbył się w mieście naszem ślub 
pny Frydy Rapoportównej, córki 
bł. p. Maurycego i Julji Rapopor- 
tów z p. Zygirydem Katzem, prze- 
mysłowcem z Bielska. 
2 
Wycieczki do Zagłębia Naftowego. Izba 
Pracodawców w przemyśle naftowym w 
Borysławiu zwraca uwagę szkół, towa- 
rzystw i zjazdów organizujących wyciecz- 
ki do Zagłębia naftowego, że w Borysła- 
wiu niema hoteli ani innych pomieszczeń 
noclegowych dla wycieczkowców. Dlatego 
wycieczki do Zagłębia muszą być ograni- 
czone do jednodniowego pobytu, który 
zupełnie wystarcza na zwiedzenie tak ra- 
fimerji w Drohobyczu, jak i kopalń w Bo- 
rysławiu. Nomnalny program takich wy- 
areczek bylby następujący: Odjazd ze Lwo 
wa 6.20 ramo, przyjazd do Drohobycza 
9.24, zwiedzenie rafinerji i obiad do godz. 
13-tej, odjazd do Borysławia koleją 13.52, 
(lub ommibusami kursującymi co godzi- 
nę). Odjazd z Borysławia 18.22 do Lwo- 
wa, lub 23.47 do Przemyśla. 
A wiców 
WYTWORNE KAPELUSZE, 
OSTATNIE KREACJE MODY 
poleca pierwszorzędny 
SALON MÓD Stefanji TOMASZEWSKIEJ, 
Akademicka 4. 2418-6 
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Przyjecbał do Warszawy poseł polski 
w Kopenhadze, Rozwadowski, Wyjechal 
natomiast z Warszawy do Stockholmu 
poseł polski w Szwecji, p. Wysocki. 

Zarząd m. Krakowa zaciąga w Banku 
Gosp. Kraj. pożyczkę 20 miljonów zlo- 
tych na cele inwestycyjne. Spłata 30 do 
45 lat. Pożyczka użyta będzie ma roboty 
drogowe w mieście, rozbudowę linji tram- 
wajowych, elektrowni, gazowni, na budo- 
wę gmachu Muzeum Narodowego, nowego 
mostu żelaznego na Wiśle itd. 

Wozy mołorowe mają wkrótce zostać 
uruchomione na linji  Kraków-Zakopane. 
Próbna jazda wykazalu, że mimo licznych 
krzywizn i spadków na linji. idą one bez 


zarzutu. Czas jazdy wynosi 3 godziny 
20 minut. E 

REZ A 
Ze św'nata, 


P. Bang, pierwszy minister kobieła w 
Danii, zmarła 24. bm. Była ona ministrem 
kultury w latach 1924 i 1926 w gabinecie 
socjal.-demokr. 

Bomba wybuchła 
ziemnej w Nowym J 
niema. 

Niemiecki okręt „Ort Linde“ wiozący 
transport drzewa z Gdańska do Rouen, 
stanął w płomieniach. Załoga rzuciła się 
do łodzi ratunkowych i zdołała przybyć 


do Sikam. 


Składki. 


Dla Matki Obrońcy Lwowa: 
1 K. Przemyś! zł. 2. 
Dla AF.: 
I. K. Przemyśl zł. 2, 


a torze kolei pod- 
. Strat w ludziach 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 28. marca 1928. 


Włamywacze będą musieli nurkować 


by dostać się do podwodnej kasy. 


Nowy Jork, w marcu. 

(e) Z powodu mnożących się 
stale napadów bandyckich i zama- 
chów złodziejskich na skarbce ban- 
kowe, szereg instytucyj finanso- 
wych w Stanach Zj. i w Anglji sto- 
suje nowe ubezpieczenie swej wła- 
sności: 

Nowożytnych skarbców banko- 
wych nie bronią już żadne mury 
ani najtrwalsze pancerze stalowe, 
jeno głębokie baseny napełnione 
wodą. 

Pod trzy lub czterometrową po- 


Ze sportu. 


wierzchnia wody spoczywają o- 
pancerzone kasy, które wyciągają 
ma powierzchnię specjalnie skon- 
struowane dźwignie. Złodzieje, któ- 
rzy chcieliby rozpruć takie kasy, 
musieliby zaopatrzyć się w przy- 
rządy nurków. 

Nowy ten pomysł okazał się do- 
tychczas praktyczny, lecz niewia- 
domo czy specjaliści kasiarze nie 
obmyślą nowego sposobu na poko- 
nanie ochronnych głębin wod- 
nych 


Trzecia niedziela mistrzowska. 


Lwów 27. marca. 

Trzecia niedziela ligawa nie przynio- 
sla naogół miespodzranek. Faworyci odnie- 
sli .gukcesy na całej linji, chowając do 
kabry po dwa cenne punkty. Dia nas Lwo 
wian przykrym zgrzytem była  nieszczę- 
śliwa porażka Czarnych w  Kralkowie. 
Cracovia wylkazała z miejsca, że niema 
zamiaru dać się usunąć w szary kąt i w 
dalszej kampanii odegra, poważną rolę. 
Niemniej dobrze spisala &: Wisła. Zwy- 
cięstywo 3:0 nad Turystami, w dodatku na 
gorącej ziemi łódzkiej, świadczy bardza 
dodatnio o bitności mistrza. Doskonały 
stant miała również Legja. ŁKS. należy 
do drużyn twandych, nie poddających się 
latwo, mimo to napad wojskowych zdołał 
trzykrotnie zadokumentować swą strzało- 
wą siłę. 

Drużyny stołeczne spisały się w nic- 
dzielę bardzo dobrze. Wysokocyfrowe zwy 
cięstwo Polonji w Toruniu należało wla- 
ściwie do niespodzianek. Warszawska 
drużyna okazala się anów  nieobliczalną. 
Nie wiele brakowało, a i Warszawianka 
uratowałaby jeden punkt. Domieno w 40-tej 
minucie udało się Warcie strzelić zwy- 
cięzką bramikę, przyczem goście okazali 
się równorzędnym przeciwnikiem. Poz- 
nańczycy znajdują się w bamdzo słabe; 
formie, to też wyjazd ich na tournee do 
Niemiec budzić musi poważne obawy i 
zastrzeżenia. Drugie z rzędu górnośląskie 
„derby“ przyniosły 1FG.  bezapelacyjne 
zwycięstwo nad Ruchem. Katowiczanie 
przychodzą, zdaje się, do dawnej formy. 
Po trzech” niedzielach mistrzowskich ma 
tabela następujące oblicze: 

1) Wisła 2 gry, 4 punkty. 

2) IFC. 2 gry, 3 punkty. 

3) Crocovia 1 gra, 2 punkty. 

4) Legja 1 gra, 2 punkty. 

5) Polonja 2 gry, 3 punkty. 

6) Pogoń 1 gra, 2 punkty. 

7) Warta 1 gra, 1 punki. 

8) ŁKS. 2 gry, 2 punkty. 

9) Ruch 3 gry, 2 punkty. 

10) Śląsk 2 gry, 1 punkt. 

11) Warszawianka 2 gry, 1 punkt. 


12) Hasmonea 1 gra, O, numikt. 
13) TKS. 1 gra, 0 punkt. 

14) Turyści 2 gry, 0 pukt. 
15) Czammi 1 gra, O punit. 


EJ 
TURNIEJ TENNISOWY CZARNYCH. 

W dniu wczorajszym zakończono 
rozgrywki tennisowe o nagrodę ,Wie- 
ku Nowego'. W ćwierć finale gry po- 
jedynczej panów Kuchar Zbigniew 
(L. K. T. — Pohoryles (K. T. 24) 6:8, 
6:4, 6:0. W pół finale: Nawrati (AZS. 
Kraków) — Laniner (K. T. 24 7:5, 
10:8. Finał: Nawratil (AZS. Kraków — 
Kuchar Zb. (LKT. 6:2, 6:2, 6:2, w fi- 
nale gry pojedynczej pań: Orzechow- 
ska (LKT) — Landesówna (Czarni) 
6:0, 6:3. ł 


* 
MECZ SZERMIERCZY WARSZAWA. 
LWÓW. 

Klub Szermierzy Lwów — A. Z. S. 
Warszawa 5:4, stosunek tuszów 37:30. 
Drużynę Klubu Szermierzy reprezen- 
sawali Kamieniobrodzki, Koemigł i Pe- 
rini, zaś drużynę AZS-u Wanszawskie- 
go, Żochawski, Makomoski, Załęski. 

Team A. Z. S. Warszawa i Wojsk. 
Klub Szermierzy — Klub Szermierzy 
i A. Z. S. Lwów 10:6, stosunek tuszów 
66:57. Skład teamu warszawskiego 
tworzyli: Żochowski, Malkomaski, Za- 
łęski i por. Suski, ze strony Lwowa 


wystąpili Koenigil Kamienobrodzki, 
Zubrzycki i Kraus. 
* 
Z ZAGRANICY, 


Budapeszt, 25. marca. 
Węgry—Tugosławia 2:1. 

Rzym, 25, marca. (Tel. G. P) Wio- 
chy—Węgry 4:3. 


(Tel. G. P.) 
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Kacik radiowy. 


PROGukAW LULwtuśi RADIOWYCH. 
Wtorek, 27. marca 1828. 

Warszawa (1111) 17.45 Koncert popu- 
larny. Wykonawcy: Orkiestra, soliści. 
19.30 Transmisja z „Teatru Połskiego* w 
Katowicach. „Casanova“, opera Ryżyckie- 
go). 22.00 Sygnał czasu, komunikaty, 22,30 
Muzyka taneczna. 

Katowice (422) 19.30 „Casanova“, ope- 
ra Łud. Różyckiego. (Transmisja z tea- 
tru). 

Kraków (566), Wilno (435), Poznań 
(344) 19.30 Transmisja z Katowic. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Królewiec (329) 19.30 Transmisja z Ber 
lina. 22.30 Koncert pośw. muzyce rosyj- 
skiej. + 

Praga (349) 18.55 „Otello“, opera Ver- 
diego. (Transmisja z teatru Narodowego). 

Stuttgart (380), Frankfurt (428) 20.15 
Wieczór rosyjski. (Chór, orkiestra, śpiew). 

Rzym (449) 20.45 Wieczór opery wło- 
skiej. 

Langenberg (468) 20.00 Odczyt pt. „Ma- 
ksym Gorki, jako postać poetycka”. 2020 
Transm. z Berlina, 


Berlin (484) 20.20 „Na dnie", sztuka w 
4 aktach Maksyma Gorkiego. (Z okazji 
60-lecia). 

Wiedeń (517) 20.05 Muzyka kameralna 
(Schumann: Kwintet es-dur, Beethoven: 
Kwartet smyczkowy c-dur). 21.10 Wie- 
czór muzyki ludowej. 

Monachjum (566) 20.05 Wieczór muzy- 
ki indyjskiej zinstrumentowanej podług 
oryginalnych płyt gramofonowych. 

Paryż (1750) 20.30 „Wilhelm Tel“, 
opera Rossiniego. 

—0— 
Środa, 28. marca 1928. 


Warszawa (1111) 17.45 Program dla 
dzieci. Transmisja z Krakowa. 18.15 Kon- 
cert popołudniowy w wykonaniu onkie- 
stry. W programie muzyka rosyjska. 2000 
Odczyt zorganizowany staraniem Prezy- 
djum Rady Ministrów- 20.30 Koncert w 


wykonaniu orkiestry dętej pod dyr. Al. 
Sielskiego. 22.00 Sygnał czasu, komu- 
nikaty. 


Kraków (566) 17.45 Audycja dla dzieci. 
„Branka tatarska“ w wykonaniu art. 
teatrów miejskich. 20.00 Transm. z War- 
szawy. 2030 Koncert. Wykonawcy: Wkto- 
rja Pastówna, art. opery lwowskiej, prof. 
Skarzyński czelo, prof. Lipski fort, 
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Peznań (344) 2030 Koncert fimmy Phi- 
lips. Udział biorą: prof. Nowowiejski or- 
gany, A. Mazanek bas. 23700 Muzyka ta" 
neczną. 

Katowice (422) 20.30 Koncert orkiestry 
dętej z Warszawy. 22.30 Dancing. 

Wiino (435) 20.30 Koncert kameralny 
(Kwartet smyczkowy Fr. Schuberta 
„Dziewczę i śmierć”.) 

Wrocław (322) Wieczór pośw. utwo- 
pom Schuberta. 22.30 Gramofon. 

Królewiec (329) 20.00 Transmisja z 
Teatru „Cyrulik Sewilski“ opera kom. 
Rossiniego. 22.45 Muzyka tameczna. Stutt- 
gart (380) 19.30 „Traviata“ opera w 3 akt. 
Verdiego. (Transm. z opery Framkfurckiej). 

Hamburg (394) 20.00 „Die Hochzeit in 
der Pickbalge' sztuka ludowa Schawrel- 
mana. 23.30 Radjo kabaret. 

Frankfurt (428) 19.30 „Traviata“ opera 
Verdiego. 

Langenberg (468) 20.15 „Starowestial- 
skie wesele ludowe“ słuchowisko Wagen- 
ielda. 


Bo:lin (434) 20.30 Wieczór poświęcony 
muzyce O. Straussa. 

Wiedeń (518) 20.30 Autorecytacje A. 
Amona 
lekkiej. 


Na zakończenie koncert muzyki 


Zycie gosnodarcze, 


NOWE WIERCENIA W MRAŹNICY. 

Barysław, 26. marca. (Tel. G. P.) Spół- 
ka „Svechestow i Łaszcz* nabyła w Mra- 
źnicy tereny od Societé Francaise Petro- 
lea, a mianowicie kopalnie „Kraków“, 
„Kazimierz%, „Sosnkowski“, przyczem u- 
ruchomiono 2 nowe szyby (linowe wier- 
cenia z elektr. popędem), zaś do końca 
roku ma być 12 nowych szybów w wier- 
ceniu. Cena ropy bez zmiany, tj. 205 doł. 
za 10 tys. kg. ropy borysławskiej. 

—0—— 

Wymiar podatku obrotowego.  Prezy- 
djum Kongregacji Kupieckiej zwraca się z 
prośbą do swych członków, by dnia 5-go 
kwietnia br. podali do sekretarjatu dane 
odnośnie do osiągniętych obrotów w 1927 
r. w zestawieniu z r. 1926. Dane te są nie 
zbędne zarówno z handlu detalicznego, 
jak i hurtowego. Po zabraniu tego mate- 
rjału Kongregacja Kupiecka zamierza zwo- 
lać posiedzenie przedstawicieli poszcze- 
gólmych branż z członkami Komisji sza- 
cunkowych (i ewent. Odwolawczej) dla po 
datku przemysłowego, na której to konfe- 
rencji sprawy te zostaną przedyskulowa- 
ne, a następnie przesłane w memoriale 
Izbie skarbowej. 

a 

Niemcy nie wprowedziły ceł bojo- 
wycb. Jak się dowiaduje AW. z miaro- 
dajnego źródła, nic niewiadomo o wpro- 
wadzeniu przez Niemcy ceł bojowych 
przeciwko drzewu polskiemn. Temsamem 
wszelkie pogłoski na ten temat. które 
znalazły echo w prasie, są bezpodstawne. 


IE 


GIEŁDY. 
" "GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów 27. marca. 
Targ akcyjny w zaniedbaniu. Kers 
zniżkowe. Brak ochoty do transakcji. 
Tendencja zniżkowa.  Usposobienie o- 
spałe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Lwów, 26. marca. 
Naogół tendencja nieco zniżkowa. U- 
sposobienie bardzo ożywione. Ogólny 
obrót na Giełdzie około 200 ton. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 26. marca. 
Tendencja zwyżkowa. Obrót średni. 
WALUTY: Dolary ameryk. 8.89.25— 


8.89.50, dolary kanad. 8.84.50—8.85.00, 
korony czeskie 0.26.33—0.26.66. szylingi 
austrj. 1.25.50—1.26.00, leje 0.05.00— 


0.05.50, franki francuskie 0.34.50—0.35.00, 
tranki szwajcarskie 1.71.70—1.72.20, fun- 
ty szterlingi 43.50.00—43.80.00, czerwień- 
ce Sow. za jeden 32.60—33.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.65.00—36.85.00, 
20 franków 34.65.00—34.80.00, 20 marek 
niem.  42.80.00—43.10.00. 10 rubli ros. 
46.80.00—47.25.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00—-0.70.00, 
5 kor. aust. 3.55.00—3.60.00, floren austr. 
1.78.00—1.80.00, ruble rosyjskie 2.95.00— 
3.06.00, kopiejki za rubel 1.48.00—1.53.00. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 26. marca. (Tel G. P.) 
Bank Handlowy 123, Bank Polski 150, 
Bank Zw. Sp. Zar. 87, Spiess 162.50, Fir- 
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lej 57, Węgiel 92.75, Nobel 37.50, Cegiel- 
ski 46.50, Modrzejów 46.25, Ostrowiec 86, 
Parowozy 34, Pocisk 11, Rudzki 53, Sta- 
rachowice 63.25, Borkowski 19.35. 

Warszawa, 26. marca. (Tel. G. P.) Ho- 
landja 358.28, Londyn 43.41 i pół, Nowy 
Jork 8.88, Paryż 35.02, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.35, 5 proc. poź. konw. 
67, pożyczka kolej. konw. 61, pożyczka 
kolejowa 102.50, dolarówka 71.75, 8 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. 
listy zast. Banku Roln. 94, 8 proc. oblig. 
komun. Banku Gosp. Kraj. 94. 


I 
GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 26. marca. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 148, Bank Hipot. 78.50, Bank Ma- 
łopolski 0.19, Tohan 13, Żegluga 12, Zie- 
leniewski 152, Trzebinia 0.54, Parowozy 
31, Górka 96, Siersza gór. 12.70, Azot 5.80 | 
Siersza cl. 50.00, Krakus 0.18. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 26. marca. (Tel. G. P.) Paryż 
20.43 i pół, Londyn 25.34, N. Jork 5.19, 
Belgja 72.37 i pół, Włochy 27.42 i pół, 
Hiszpanja 87.10, Holandja 209.02 i pół, 
Berlin 124.10, Wiedeń 73.05, Sztokholm 
139.40, Oslo 138.60, Kopenhaga 139.20, So 
fja 3.75 i pół, Praga 15.38 i pół, Warsza- 
wa 58.20, Budapeszt 90.70, Białogród 9.13 
i pół, Ateny 6.88, Konstantynopol 2.64, 
Bukareszt 3.22, Buenos Aires 222 i ćwierć. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 26. marca. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.88, Belgrad 12.48 5/8, Berlin 
169.67, Bruksela 98.93, Budapeszt 123.96, 
Bukareszt 4,40 i trzy czwarte, Kopenha- 


ga 190.15, Londyn 36.64 7/8, Madryt 
119.35, Medjolan 37.50 i pół, N. Jork 
709.45, Oslo 189.55, Paryż 27.93, Praga 


| 
21.02 1/8, Sofja 5.109, Sztokholm 190.60, 
Warszawa 79.86, Zurych 136.69, Amery- 
kańskie 708, Niemieckie 169.40, Francu- 
skie 27.86, Włoskie 37. 54, Jugosłowiań- 
skie 12.42, Czeskie 20.08 i pół, Węgierskie 
123.91, Szwajcarskie 138.40, Angielskie 
34.61, Rumuńskie 4.38 i trzy czwarte, 
Renta koron. 0.432, Dunaj Sawa Adria 
80.45, Tureckie 45.90, Bankverein 29.05, 
Bodenkredit 125.20, Kreditanstalt 62.95, 
Bank Hipoteczny 70, Kompas 0.89, Lan- 
derbank 25, Merkury 26 i ćwierć, Kolej 
północna 1028, Żivnosteńska 111.85, Czer 
- niowee 56 i pół, Austr. kol. państw. 27.51, 
Koiej południowa 13.30, Cement 60, Bro- 
wary 104.50, Ałpiny 41.40, Krupp 12.39, 
Prager Eisen 354, Rima 126. 10, Silesia 
0.17, Zieleniewski 14.95, Fanto 6.40, Kar- 
paty 28.70, Galicja 69.50, Nafta 29.75. 
| 
| ą———— 


GIELDA PARYSKA. 

Paryż, 26. marca. (Tel. G. P.) Londyn 
124.02, Ń. Jork 25.40, Belgja 354.25, Hi- 
szpanja 426.75, Włochy 134.25, Szwajca- 
rja 489.50, Danja 680.75, Holandja 1023 
i pół, Norwegja 678.50, Szwecja 682, Pra- 
ga, 75.40, Rumunja 15.75, Niemcy 607, 
Wicdeń 358. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 26. marca. (Tel. G. P.) 
Jork 488.21, Holandja 13.11.81, Filncja 


124.02, Belgja 35.00, Włochy 92.40, Niem- 
cy 20.41 i trzy czwarte, Szwajcarja 25.34, 
Hiszpanja 29.08, Danja 18.21 i ćwierć, 
Szwecja 18.18 i ćwierć, Norwegja 18.28 i 
ćwierć, Portugalja 115, Helsingfors 193.82 
Praga 164.68, Wiedeń 34.69, Warszawa 
43.47. 


OGLOSZENIA, 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 


DOBERMAN czainy zginął dwudziestego 
piątego na Wólce. Uprasza się zwrócić 
za wynagrodzeniem: = Łąckiego 9. 
Tel. 3135. 2663 


WOLNE POSAUXY. 
10 groszy za wyraz. 


ZDOLNE panny do rozdawania próbek 
mydła po domach prywatnych zostaną 
przyjęte. Zgłoszenia: Biuro Zygmunłtow- 
wka 11, od 9—11 i 5-—7. 2662 


a 


PANNA inteligentna, pisząca biegle na 
maszynie — z praktyką — może mieć 
posadę u adw. Michalewskiego, Akade- 
mioka 12. Zgłoszemia tylko pisemme- 

2644 


MŁODEGO zdolnego kandydata, lub tabu- 
larzystę-emeryta rz. kat. poszukuje za 
dobrem wynagrodzeniem Notarjat Sie- 
niawa (z Jaroslawia autobus). 263572 


BIURALISTA do dwugodzinnego dzienne- 
go zajęcia w nuiejscu poszukiwany. O- 
ferty z podaniem wysukości żądamego 
wynagrodzemia pod literą „R“ do Biura 
Ogłoszeń Fred, Warszawa, Rymarska 


8. 2589-2 
POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 


BUCHALTER korespondent (oficer rezer- 
wy) z wlasną maszyną do pisania za 

120 dol. i 1000 zł. gotówki jako kaucja, 
poszukuje posady. Miejscowość obojęt- 
ma. Zgłoszenia z podaniem pensji pod 
„Zdolny do „Gazety Porannej“. 2658 


MŁODY pomocnik handlowy, bufetowiec, 
poszukuje posady. łaskawe zgłoszenia 
do „Põrannej“ pod „Sezon“. 2633-3 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz- 


KUPIĘ SAMOCHÓD używany mały 2 lub 
4-o0sobowy. Zgłoszenia „Autospont do 
Administracji. 2590-3 


DLA PRALNI: dusze kute, wielki wybór, 
Rentschner, Legjonów 37. 2484-6 


FI R A N KI dywany, chodniki, 


garnitury, portjery, 
mateije mebiowe, poleca najtan.ej 


H. SKIBIŃSKI Lwów, Kopernika 4- 


FORTEPIAN dłuższy, Stan dobry, m 
wielki, za 1.200 zł. i fortepiany krót- 
kie, znakomite, na różne ceny sprze- 
dam lub zamienię za dopłatą; także ku- 
puję we Lwowie 1 na prowincji — pla- 
cę najwięcej. Skleniarski, Kopernika 26. 

d aa A 


PIERZE 


Wiaorstaw WEBER Lwów BATOREGOZĘ 


B ROZNE DONIESIENIA à 
RÓŻNE DONIESIEN 
10 groszy za Ew 
5 mi 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową Piotra Trawczuka 1884 Postołów- 
ku, syna Fwana wydaną przez P. K. U. 


QGzorików. 2619-3 


CHODNIKI, ANĄ materje meblowe, 
najtaniej, WANK, plac Mariacki l. 5, 
I piętro. 2449 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka- 
tedry) rok założ. 1894. 1925-? 


CHOROBY W4uNERYCZNĘ i castarzała 
skórne, nenurastonją seksualną .eczy spe- 
cjalista Dr. Fxisch, Wałowa 11 5498 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową, wystawioną przez P. K. U. w Kö- 
łomyji. Kazimierz Girzejewski. 2657-3 


URZĄDZENIA  lazienkowe, umywajnie, 
klozety, urządzenia gazowe, oraz wezel- 
kio naprawy wykonuje najtaniej w miej- 
scu i na prowincji Iwanicki, konces. in- 


stalator, Mochnačkiego 6. 2656-3 
"„LICHTA" pończochy, rękawiczki wy- 


różniają się elegamcją, ak GDW i ta- 
miością cen. Adres: Hetmańska 22. 2664 


UNIEWAŻNIAM dokumenty „wojskowe 
skradzione ma mazwisko Stanisiawa 
Bake rocznik 1903 wystawione przez 
Dowództwo 17 pp. Rzeszów. 2639-3 


„ZACHĘTA" ul. Legionów 7. Obrazy Aw- 
gustynowicza, Filipkiewicza, Kotowskie- 
go Jama, Leapolskiego, Matejki, Mehof- 
fera, Stykh i i. tanio i na spłaty. Wy- 
grame obrazy Nr 306, 223, 429. 2637 


KUDRAJ MICHAŁ, rodem ze Źniatyna, 
powiat Sokal, umeważnia akrądzioną 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
PKU. _PRU. Rawe R Ruska. 2634-3 


UNIEWAZNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową wydaną przez PKU. Stryj na na- 
zwisko Kochajewicz Jam. 2632-3 


a 


JÓZEF PALIJ, ur. 1898 r. unieważnia 
zembioną książeczką wojskową. 2640-3 


NIEMIRÓW-ZDRÓJ, Pensjonat „Hera“ 18 
pokoji, jadalnia, kuchnia, umeblowany, 
w  prześlicznam położeniu, otoczony 
szpilezastemi i liściastemi drzewami — 
do wydzierżawienia. Wiadomość u wła- 
ściciela na miejscu. Komunikacja auto- 
busowa, ILwów-Niemirów -Zdrój. 2650 


POSZUKUJĘ pożyczkę prywatnie 3 do 4 
tysiące dolarów na przeciąg 3 lat za 
poręczemiem hipołtecznam, procent we- 
dle umowy płatny z góry co miesiąca. 


Zgloszenia Adm. „Gazety Poramne;", 
„Korzystna Lokata. 2636 
Er 


a LEJ 
Tapetowanie pokoji, 
Story do okien,, materace, wykonuje so- 

lidn e 1 tanio firma: 


LEON MATWIJOWSKI 
Lwów. Ghorążczyzny 8, Teleton 40-11. 


Wszelkie Sole do kąpieli 
w domu, Kainit, Sól mor- 
ska, Kąpiele gazowe itd. 


tylko u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka Nr.8. 


Uwaga! 
Ważne da posiadaczy GRAMOFONÓW 


Płyty gramofonowe od 10 szłuk, ceny go” 
tówkowe na dogodne spłaty u firmy 
SYRENA“ Lwów, Kazimierzowska 13.. 


na,nowsz.e wełny — jedwabie na 

su.nie 3 płaszcze oraz materjały 
biętiźniańe — poleca tanio 

T. 


FUHRMAN 


Jagiellońska 2. 
KAONAURS 


na dzierżawę fryzjerni. 

Zakład Pemsymy dla Funikcjonarjuszy: 
we Lwowie ogłasza konkur na dzierżawę 
lokalu fryzjerskiego w pensjonacie „/:wi- 
gród" w Krynicy. Pensjonat obejmuje 180 
pokoji gościnnych na 240 łóżek. 

Informacje i formularze ofert okrzymać 
można w Zakładzie Pansyjnym we Lwo- 
wie, nl. Piekarska 1/A od godziny 10-tej 
do iś.iej, 

Oferty należy składać w Zakłwdzie 
P:nsyjnym we Lwowie do dnia 6. kwist- 
nia 1928 włącznie godzina 12sta w polu- 
dnie.. 

Zakład Pensyjny zastrzega sobie do- 
wolny wybór ofenty względnie nieprzyję: 
cie żadnej oferty. 

ZAKŁAD PENSYJNY DLA FUNKCJO- 
2643 NARJUSZY. ` 


FEJLETON „GAZ. POR." z 28 III. 1928. | 
SERIO zz ZERO ROZA, 


EDGARD WALLACE. 


MŚCICIEL 


Wczesnym rankiem, wspomagany 
przez dzienne światło, ponowił rewizję 
w Griff Towers, nie rozszerzając jed- 
nak zakresu swych wiadomości. 

— Położenie jest niejasne — zauwiar 
żył Ccotland Yard. 

Istotnie sir Gregory należał do bar- 
dzą dobrej rodziny, był ogromnie bo- 
gaty, a choć jego eksceninyczności nie 
zawsze szły, ręka w rękę z literą pra- 
wa, nie można ludzi wieszać za dziwa- 
otwą, informował telefonicznie Brixa- 
na komisarz z Londynu. 

Podejrzaneni było tylko zniknięcie 
Bagha na równi z parą malajezyków. 

— (alą noc go nie było — rzekł sir 
Gregory — i dotąd jeszcze nie wrócił, 
ale to mie pierwszy maz się zdarza. Po- 
siada on różne kryjówki i zjawi się 
wkrótce, 

Przejeżdźając przez Chichester, Mike 
ujrzał postać, na której widok tak sil- 
mie zahamował maszynę, że cudem 
tylko gumy. nie popękały. 


49 


Była to Adela. 

W sekundzie wyskoczył i stamął 
przy miej. 

— Chyba tysiac lat już pani nie wi- 
działem — zawołał z wylanięm, które 
w każdej innej chwili byloby sprowa- 
dziło uśmiech na usta dziewczęcia. 

— Obawiam się, że nię mam. czasu, 
gdyż idę do pracowni — odparła trochę 
chłodno — przyrzekłam panu Kneb- 
worth, że przyjdę wcześnie, zwłaszcza, 
że wczoraj zwolniłam się na całe popo- 
łudniu. a 

— Wczoraj całe popołudniu miała 
pani wolne? — spyttał całkiem niewin- 
nie Brixan. 


— © Abrahamnie! to ja byłem tym 
pizestępcą. 

Chciała iść dalej, lecz ją wstrzymał. 

— Adelo — rzekł łagodmie — boję 
się przestraszyć ciebie, ale zapomnie- 
nie tłumaczy fakt odkrycia nowej tra- 
gedi. 

Popatrzyla na mego. 

.— Nowej tragedji? -— spytała. 

Skinął. 

-— Zamordowano Fossa. 

Dziewczyna zbladła jak trup. 


— Kiedy? — jej głos był spokojny 
i zimny prawie. 

— Wazoraj w nocy. 

— To było po 9-tej — rzekła, 

Zdumiony podniósł brwi. 

— Skąd pani wie? 

— Wiem dlatego — mówiła wol- 
no — że o 9-tej widziałam rękę jego 
mordercy. Przedwczoraj — ciągnęła 
dalej — wyszlam wieczorem, by kupić 
trochę włóczki, Było to właśnie przed 
zamknięciem sklepów, trzy kwandran- 
se ma ósmą o ile mi się zdaje. W mie- 
ście qpotkałam pana Fossa i rozmawią- 
lam z nim. Jego zachowanie było dzi- 
wine i wydał mi się tak rozdrążniony, 
że spytałam, czy ma jakąś przykrość. 
Zaprzeczył, ale powiedział, że trawi go 
przeczucie czegoś strasznego i chciał 
wybadać, czy mieszkając dość długo w 
Chichester nie wiem czegoś o podzie- 
miach? 

-— Podziemiach? — zagadnął Mike 
szybko. 

Skinęta 

— Dawilam się bardzo, gdyż nigdy 
o nich nie słyszałam. Mówił, że są 
historyczne i ciągną się aż de Cheller- 
ton, gdzie niestety otwór ich jest zat- 
kany grubą warstwą ziemi i kamieni. 
Brezit tak bez sewau, iż zwąłpiłam o 


jego trzeźwości i rada pożegnałam, Za- 
łatwiwszy sprawiunki, spotkałam jedną 
ze statystek, która zaprosiła mnie dg 
siebie, Nie miałam majmniejszej ocho: 
by, ale poszłam, mie chcąc robić dum; 
nej. Jak mogłam najprędzej wykręci 
łam się jednak i wracałam prosto da 
domu. Była godz 9-ta, a ulica prawię 
pusta i źle oświetlona, jak to zwykłą 
w Chichester, Mimo to, poznałam Fos- 
sa, stojącego na rogu Arundel Road. 
Widocznie czekał na kogoś. Zatrzyma> 
łam się, nie chcąc go spotkać raz drugi 
i chciałam zawracać, gdy ujrzałam sā- 
mochód, który cicho podjechał i stanął 
obok niego. 

— Jaki rodzaj samochodu? 

— Zamknięta | andauletka, której 
światła były zgaszone. P. Foss pod- 
szedł do maszyny i wsparty na oknie 
zaczął rozmawiać zękkimś wewnątrz. 
Nie wiem dlaczego, ale chwyciła mnie 
sza]ona ochota przekonania się, kto 
siedzi w automobilu, tak, że podeszłam 
parę kroków. W tej chwili. właśnie p. 
Foss cofnął się na chodnik, a maszyna 
ruszyła. Kierowcą wystawil rękę jak- 
by na pożegnanie, widziałam jj wy- 
rażnie. 

u. 


an 
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K traw, | POLECAMY À 
AY i Q Pape dachową mu: „PANCERZ 


K „ wyrabianą z własnych produktów smołowcowych 
Z C pierz „Sląskich Fabryk Tektur Smołowcowych* 
„ brali ie "R BZ dawniej Gasmann i Nothmann, Sp. z ogr. odp. w Katowicach, 
BĘ bielizne a d Ja, Przedstawicielstwo na Ma!opolskę : 
mycie m OSZCZĘ ności) Towarzystwo Handlowo Przemysłowe 


Mieczysław Zagajski, Ska Akc. 


Oddzial Katowice, Narułowicza 22. telef. 2280. 
b Dla dalszej rozbudowy naszej rozle- 


glej organizacji sprzedaży wirówek do 
mleka poszukujemy na wszystkie woje- 
wództwa Rzeczypospolitej kilku dziei- 
mych cbeznanych z bezpośrednią sprzeda- 
żą rolnikom i wprowadzonych 


rzędników 
dla stużby zewnętrznej 
zastępców i agentów 


na dobrze opłacone stałe stanowisko przy 
wysokich dochodach. Wypróbowani orga- 


( umiwetsalną zapfawą ) nizatorzy i eprzedawcy są proszemi o zło: 
6 wy żenie swych ofemt i dowodów asiągmię- 
lub. AZ tych dotychczas rezulłałów pod adresem: 


my b para Tow. Szwedzkie Wirówki 
us ulunem B% | RRego-Olympic" Warszawa 
@ sUC q zapiawą Skład fabryczny i zarząd główny 
! Podnosi plon. 
| Józef Karrach, i.wów, Kościuszki 18 | KOŁDRY 1-stronna . « . od Z. 26.50 
KOŁDRY 2-stronne « . « od Z. 35,— 
KOŁDRY kwiatowe . » od Z. 40-— 


Po nań, Św. Marcina 41. 
Doktor praw, kupiec, zamieszkały w | MATERACE z trawy morsk. od Z, 34.50 


Jbrania 


u firmy 


T. Górski 


Własny wyrób. GENY labrYCZAŁ. 


Niemczech, który w czasie Świąt Wielka- AIR) włosienne . «+ od A 76.— 

nocnych bawić będzie we Lwowie, obej- S gotowe « » . . od Z, 5— 

Lwów, Leona Sapiehy 75 na anie PODUSZKI pierzane . . - od Z. 18.— 
zdobyły już sobie należytą sławę. a” Gołowe POSZEWKI . . . od Z, 3— 
Firmanf jest absolwenierm Ministers Cut- przedstawicielstwo Gotowe PRZEŚCIERADŁA . od Z. 5.50 


teng Akademy w Londyne, prof. i autor 


rj A ze; h związków | Gotowe PRZEŚCIERADŁA 
ręczników zawodowych. 


. ogi powaġnych firm, względnie , 
KASZLU handlowych i naukowych na Niemcy i pod kołdry z dzinrkami - od Z. 11.50 


Nie opłaca drogich bkrajczych ami lo- add i : gramiczące kraje- KOGE wełniane - . . . » od Z. 9.50 
kali, dlatego może wykonać wszelką gar- DUSZNOŚCI „A CHRYPKI Korespondencja również w języku pol- PŁÓTNA — RĘCZNIKI — OBRUSY 
derobę o 40% tamiej. 2573-4 fanan rea k = AP KOWALSKI “Warsz awa dzim. Zgłoszenia sub „E. L. 459" do Ru- | FIRANKI — KAPY — DYWANY it. p. 
Udziela długoterminowego kredytu, bez ; dolf Mosse. Erfurt (Niemev). 2629 NAJTANIEJ SPRZENAJE 


FABRYKA POŚC ELI 


A J E N C iT mserujcis w | Pietruszewski Mleko 


podwyższania cen. 


dobrze wprowadzeni w sklepach spożywczych, ma- Gazecie » Lwów, Kórainicka 6. 
sarskich, owocarniach, cukierniach, restauracjach Pərannej | cenniki ma 3 TERA 1a) 
jewództwa Lwowskiego == ; 
poszukiwani. HEMDRDIRY 
Oferty i referencje: Lwów, POTOCKIEGO 48, : i 
drzwi 6. — Tel 2-794. STAŃ ZAPALNY- KRWAWIENIE 


Znaczne przedsiębiorstwo kolejek polnych i normal- 
noturowych poszukuje 


Przedstawicieli 


na Lwów i Wschodnią Małopolskę. 


Oferty zechcą kierować tylko firmy utrzymujące 
dobre stosunki hand owe z odpowiednią Kli>ntelą, 
z podaniem szczegółów oraz referencji pod „WK 
292* do Tow. Reki. Międzyn. Jen. Repr. Rudolf 


i kawiarniach we wszystkich miejscowościa h wo- nałów i ł. p. ceny ofertowe. 2342-6 
Mosse, Katowire, Mickiewicza 4. 


SKRUPULATNY. 
Spadający z rusztowania robotnik do 
kolegi: 
— Czy mam  sanitarjuszom powie- 
dzieć, by zaczekali, czy też mają przyje- 
chać drugi raz? 


i Pń h dwabne d 
Skarpetki | BIEINZNA | pomia (Bomber) © „ „ 55 NWN 
Dar ska. Rękawiczki Glase . » 00 W Rynku- Minzęra 
a Re orm- półjedwabne 2:50 
|- z WWE, SOAWĘŹ, s) Dio Klika GÓR. Komb nacje majtk. w kol. i A 5:90 „Zródło PrŃcZOCh” 


(I POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI, Pośczo hy jodwab. ewar , „ = TYLKO pod 14 
al 
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CENY OGŁOSZEŃ: | miczny itd.) 50 gr. za wiersz i szpalł. | posady 8 gr., cała strona ogłoszeniowa przekazów nie bonifiknjemy. — Uwaga) 
Za wiersz 1l-szpaltowy milimetrowy | milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 286 zł, pół strony ogłoszeniowej [50 zl. Kolumny ogłoszeniowe są padzielone ng 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- | 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy | cała strona tekstowa 480 zł, cała strona | 8 łamów  (szpeltj, tekstowe na 4 AY 
stem 12 gr., za wiersz l-:szpalt. milime- (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr, | pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze- tszpalty). A] 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 36 gr., | drobne ogłoszenia za słowe 10 gr., drob. | nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Ze PRENUMERATA miestęcznag 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. | ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo | ogłoszenia w miejscn zastrzeżonem, ogło Z dostawą ua mlefsce lub prse 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz | 12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, | szenia osobno stojące I hez nnmeru doli sylka pocztowę a » e s 


KE F sł nz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w | korespondencje 12 gr, prywatne za ałą- czamy 25 proe. Odpowiedzininości za ter tez dostawy , a eave » W iaa 
tekście (kronika, repertnar, dział ekono- | wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub | minowy drnk nie przyjmniemy Parta Że grenieą A j "iero 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD K1 I SPOŁKA, pod zarz. J. PŁUCKIEGO, wo Lwowie Odp. red. STEVAN miit sitnu DA 


